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Dlinii do mmmm ą
Wiedeń d. 8 stycznia.

Po długich bezowocnych walkach, po 
mnóstwie oczywistych strat moralnych i ma- 
teryalnych, nastąpiło, zdaje się, w ostatnich 
czasach pewne otrzeźwienie. W ytrawniejsi 
pelitycy i poważniejsi członkowie stronnictw 
parlamentarnych spraw iają obecnie wrażenie, 
jakby  wreszcie zdołali się wyemancypować 
z pod baseł populamyob i pragnęli przy 
łożyć rękę do pracy pacyfikacyjnej.

Za objaw tego dążenia uważać musimy 
wywód praskiej Pol li/c, iż skoro okazało się, 
że ani Czesi Niemców ani Niemcy Czechów 
zwyciężyć nie mogą, powinniby jedni i dra- 
dzy porozumieć się co do narodowościowych 
punktów spornych i tern samem nie tylko 
ład i spokój przywrócić w stosunkaoh we­
wnętrznych Anstryi, ale podać sobie rękę ku 
odwróceniu grożącego ze strony W ęgier 
wstrząśnięcie, Bystemem dualistycznym.

Że Poltiik w ten sposób rzecz postawiła, 
zdumienia to wywołać nie może — pismo to 
bowiem od początku ideę porozumienia cze­
sko-niemieckiego propagowało. Że niektóre 
dzienniki czeskie enuncyacyi Politik przy­
chylnie nie przyjęły, także nie je s t rzeczą 
dziwną — albowiem jeśli jak a  prasa, to wła­
śnie czeska nie zawsze je st należytem od- 
źwierciedleniem planów i zapatrywań miaro- 
dawczych kół własnego stronnictwa. Naj­
świeższym tego dowodem były głosy dzienni­
ków ozeskicb o orędziu cesarskim z okazyi 
otwarcia sejmów. Tak przeraźliwego dyso­
nansu, jak  tym  razem w prasie czeskiej, da­
wno nam się nie zdarzyło słyszeć.

Przyczyna tego jasna i zrozumiała: w 
żadnem stronnictwie tyln ozłonków nie ma 
„własnyoh organów" — co w czeskiem. Nie­
mal każdy wybitniejszy poseł młodoczeski 
ma swój „organ". Dobre to może urządzenie 
dla samyoh pism, wygodne może dla poszcze­
gólnych posłów, leoz niewątpliwie szkodliwe 
dla szerokiego ogółu,, bo do melodyj, jakie 
poszozególni posłowie zwykli wygrywać na 
tych swoich „organach", trudno dorobić po­
litycznie zrozumiałego tekstu. Na wszelki 
sposób raczej można wierzyć umiarkowanym 
wywodom organu p. Pacaka, aniżeli patety- 
oznym pogróżkom p. Stransky’ego. W  kwe­
sty! zaś porozumienia czesko-niemieckiego, 
klub młodoczeski oświadczał się zawsze, tak 
na propozyoye hr. Badęniego, jak  i na osta­
tn ią bit- Thuna, z gotowością wzięcia udziału 
W rokowaniach, Niewątpliwie więc na tern 
•amem stanowisku stoi i dzisiaj.

W obecnej tedy chwili znamiennem jest 
nie to, że ze strony czeskiej podniesioną zo­
stała na nowo myśl paoyfikcyjna, i nie głosy 
prasy młodoczeskiej, jakie się w tej kwesty i 
jdegwąły — ale s p o s ó b  przyjęcia tej propo-
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Z angielskiego tłumaczył S t. O tw inow ski.

(Ciąg dalszj).

Cokolwiekbądż sprawa ta nie obchodziła 
mię nio i ni® miałem nawet pojęcia, co to 
wszystko' znaczy,

D o R ossel było jesscze daleko, przeto po 
odpoozynku kilkugodzinnym, postanowiłem 
ruszyć dalej, mająo nadzieję spotkać po dro­
dze jakąś oberżę, gdziebyśmy ja  i Rataplan 
znaleźli miejsce na krótki nocleg.

W siadłem więc na koń, wychyliwszy 
przedtem szklankę wina, gdy w tem Duroc 
wybiega za drzwi i ohwyta mię za kolana.

— Panie Gerardzie — jąk a ł drżącym 
głosem — nie opuszczaj mię pan w takiej 
chwili.

zycyi ze strony n i e m i e c k i e j ,  który każe 
się domyślać, iż tym razem Niemcy nie będą 
stali na dotychozasowem stanowisku negaoyj- 
nem. Na wszystkie dotychczasowe inicyatywy 
w kierunku pojednania się czesko-niemieckie­
go odpowiadali Niemcy żądaniem zniesienia 
wpierw rozporządzeń językowych i wytwo­
rzona w tan sposób: t a b u l a  r a s a .

Obecnie Neue fr. Pressc tak  kwestyi nie 
stawia. O rozporządzeniach językowych w 
artykule niedzielnym, omawiającym tę spra­
wę, nie wspomina a tylko spiera się o to : 
co jestrównouprawnieniem.„Ilekroć—powiada 
N. ir. 1 rrsse — odzywały się głosy za poro­
zumieniem czesko-niemieckiem, tyle razy sta­
wiano ze strony czeskiej a i teraz postawiono 
warunek zupełnego równouprawnienia obu 
narodowości. Niemcy byli zawsze i tym ra- 
rem są gotowi go spełnić, różnica polega ty l­
ko w tem, że Niemcy co innego rozumieją 
pod równouprawnieniem a oo innego Czesi. 
Niemcy w kwestyi językowej uzuają, że ró 
wnouprawnienie je s t wówczas, gdy język na­
rodowości z micszkującej pewne terytoryum 
jest też językiem życia publicznego tamże, 
językiem urzędu i szkoły, — Czesi zaś, iż 
oba języki obu narodowości1*.

Jeśli spór istotnie sprowadzony zostanie 
tylko do punktów spornych, a żadna ze stron 
nie zachowa się negatywnie co do samego 
dążenia do przeprowadzenia porozumienia — 
to akćya może mieć już realniejsze podsta­
wy powodzenie, aniżeli było to dotychczas.

Zachodzi atoli pytanie: kto tę akcję  
wdroży ? Nie mamy wprawdzie upoważnienia, 
ale sądząc z dotychczasowego zachowania się 
hr. Thuna, ośmielamy się niemal stanowczo 
twierdzić, iż rząd inicyatywy do niej nie da. 
Po pierwszej nieudałej próbie we wrześniu, 
hr. Thun drugiej, choćby nawet mogła mieć 
pewne szanse powodzenia, nie przedsięweźmie.

Inioyatywa wyjść tedy może tylko z kół 
parlamentarnych. Niektórzy dają do zrozu­
mienia, iż z natury stosunków parlam entar­
nych ważna rola pośredniczenia przypaśćby 
powinna Kołu polskiemu. Owoż przypomina­
my oświadczenie prezesa Jaworskiego, złożo­
ne niedawnemi czasy w Kole, iż Koło abcyę 
taką podjęłoby, ale pośrednictwo wdrożone 
być może tylko na ż ą d a n i e  stron powa- 
śnionych.

Gdy tedy 17 bm. zbierze się R ada pań­
stwa i strony spór wiodące zażądają od Koła 
pośredniotwa — niewątpliwie ono go nie od­
mówi. Wszelkie atoli narzucanie się z pośred­
nictwem mogłoby tylko sprawę popsuć a po­
wagę Koła na szwank narazić.

Z polityki zagranicznej.
Lwów 9 stycznia.

Niedawno, bo kilka miesięcy temu po­
miatano poprostu A ng lią ; groźne odzywai a 
się je j mężów stanu wyśmiewano. Lew bry- 
tański rzuoał ogonem, ale łapy chował pcd 
siebie! Dzisiaj wysforowała się Anglia na 
taką pozyoyę, i tak bardzo w sobie zaufana, 
„ak gdyby nowe zwycięstwo pod Trafalgarem 
lub pod W atterloo odniosła, i możnaby są­
dzić, że postanowiła Francyę do wojny pro­
wokować. Natomiast Franoya tak nisko spa­
dła w opinii, że już  ją  wyrzucają z rzędu 
mocarstw wielkich, i Rosya podobno po pie 
niądze i stosunki do Ameryki się udaje. S tra ­
szne j 6st obecne położenie, w jaką Francyę 
wpakowały rządy parlamentarne, k' erowane 
przez masonów, radykałów i żydów panam - 
skich i dreyfusowskich. Wszystko tam czeka, 
jak i wyroi zapadnie w trybunale kasacyjnym, 
i drży wszystko, wiedzą bowiem wszysoy, że 

ikbądż wyrok ten opiewać będzie, ozy uzna 
D reyfust winnym czy niewinnym, dopiero się 
zacznie burza między oba obozami piekieł, 
na. Takiego naw et łotra ja k  Lolę dreszcze 
przechodzą na myśl, co się stanie w razie u- 
niewinnienia Dreyfusa, w które on absolutnie 
wierzy, i w liście do Laborego w oła: „Patrz 
pan na nasz biedny kraj ! Myślę o . .m. z trwo­
gą co godzina większą.

Ile to będzie rumowiska po naszem zw j 
cięstw ie! Czy zdołamy kiedy z m ateryału 
tak zmurszałego dom odbudows.ó ! Oto co mię 
przeraża !tt A po oba stronaoh ju ż  się nowe 
ligi szykują do walki. Tak się odpłaoą ży­
dzi liberalnej Franoyi.

W  poczuoiu swojej potęgi morskiej i 
nietykalnośoi wybrzeży swoich dla obcej ar­
mii lądowej, politycy, stronnictwa i dzienniki 
anffięlskiejjyą widocznie do wojny z Francyą, 
i wydaje się, jakby rząd angielski pragnął 
sprowokować nieszczęsną republ;kę. Czuje to 
Franoya i to już  od historyi faszodzkiej. 
Dlatego z jednej strony ekonomiści francu­
scy coraz głośniej przem awiają za porozu­
mieniem z Niemcami, za co jeszcze puł roku 
temu b y lib j zdrajcami okrzyknięci. Niemcy 
z sarkazmem przyjm ują te umizgi niespodzia­
ne i odpowiadają ubocznie, wskazując ua 
angielskie siły morskie.

Berlińska Marinę Rundschau podaje w 
zeszycie styczniowym dwie tabuoe, p ddające 
stan flot Anglii, Niemiec, Włoch, Rosyi. Fran 
cyi, Austryi i Danii w roku przyszłym. Prze 
waga angielska je s t niezmierna. Program lor­
da Brasseya, aby flota angielska była dwa- 
kroć większą od francuskiej, je st już dzisiaj 
spełniony, a lord Goschen zażądał w lipcu r. 
z. kredytów dodatkowych na trzy nowe pan­
cerniki bojowe, cztery krążowniki pancerne 
i dwanaście torpedoburoów Pierwsza tablica

wykazuje tedy, że flota angielska je st sil­
niejszą od flot Niemiec, Rosyi i Franoyi ra 
zem wzięty oh.

Druga tabi;oa wykazuje rozkład flot za 
granioą w ubiegłym listopadzie W skutek 
spraw wsohodnio-azyatj ckich i faszodzkiej 
wszystkie mocarstwa natychmiast tak  mocno 
pomnożyły swoje eskadry zagraniczne, że te­
go roku ohyba już  tylko drobne zmiany zaj­
dą. Anglia dal®., jeszoze wzmacniać ę nie 
potrzebuje, Niemoy zaś i Ameryka więcej 
okrętów na obce wody wyprawić nie są w 
stanie. Otóż wedle tej tablicy Francya mimo 
rozległości swe ioh kolony . tylko w Azy 
wschodniej utrzym uje okręty, odpowiadające 
dzisiejszym wymogom bojowym — na sta- 
cyaoh zaś w Ameryce, Afry )e i A ustrali’ po­
siada tylko stare, słabo opancerzone statki, 
które w razie wojny trudno brać w raohubę. 
Orócz Ang ii tylko Niemcy utrzym ują nowe 
krążowni] po stacych.

Ma ine Rundschau pomija atoli ten fakt 
wiadomy, ze także angielska flota posiada 
mnóstwo okrętów przestarzałych. Zawsze j e ­
dnak przeważa ona tak daleoe, że Niemoy ńiq 
myślą połączyc się z dwuprzymierzem prze­
ciw Anglii. Jak Się zdaje, Francya w razie 
wojny z Anglią, byłaby, bodaj na razie, od­
osobnioną i na tem polegają wyzywania an­
gielskie. Co tylko na św ic ie  je s t do upo­
rządkowania między Anglią a Francyą, wszyst 
ko to dzisiaj wywlekają Anglicy. Francuzi 
posiadają wysepkę St. Pierre i drugą :esLCze 
mniejszą naprzeciw Nowej Fundlandyi an­
gielskiej — resztki ogromnych niegdyś po 
siadłośoi francuskich w Ameryce północnej 
(Kanada, Luizyana). Anglicy krzyczą na wzma­
cnianie tamtejszych fortyfikaoyj francuskich, 
na przesadne wyzyskiwanie prawa połowu 
ryb, jakie na wybrzeżu nowofundlandzkiem 
przysłużą rybakom francuskim, któremu an­
gielskie zarządzenia adm inistracyjne rady 
dać nie mogą.

Dalej krzyczą Anglicy na postępowanie 
Francuzów na Madagaskarze, a odnośne noty 
podaje właśnie angielska księga błękitna. 
Francuzi zdobywszy z kilku punktów pomor­
skich całą tę wyspę, wielką jak  Francya, za­
stali na n ej mtsyonarzy i kupców angiel­
skich. Misyonarzom tym  dopomagali zrazu a 
nienawiści do katolicyzm u; dzisiaj to się 
zmień ło, ale handel angielski ciągle zgnieść 
usiłowali. W  tych prostych towarach, jak ’ch 
potrzebuje tamce,, jzy krajow iec, przemysł 
trancuski nie może konkurować z angielskim 
i n ‘ >mieckim. Nałożono przeto grube cła i 
bardzo uciążliwe podatki, na co rząd angiel­
ski się uskarża. Nadto rząd francuski wyklu 
czyi obce statki od żeglug: wzdłuż wybrza 
ży, ale musiał sam cofnąć ten zakaz dla bra­
ku odpowiedniej żeglugi francuskiej. Nadio 
fałszem zowie rząd angielski zarzut, jakoby 
indyjsoy poddani angielscy przemycali broń 
dla Sakala^ów.

Nadto w Szangaj u stanęli Anglicy wpo- 
przek Francuzom, którzy się od rządu chiń­
skiego domagali rozszerzenia terenu swojej 
kolonii tamtejszej. Przyparty do murn rząd 
ohińskijuż skłania! s>ę do tegc, ale sprzeciwił 
się poseł angielski, ;& nim też amerykański, 
tak  iż terytorya wszystk! ~h żolonij oboyoh ’ 
Szangaj u mają być rozszerzone

Anglicy twierdzą, że francuzkie preten­
s je  w Afryce i Azyi tem bardziej oburzać 
ioh mus^ą, gdy one nie z wewnętrznej 
w ynikają potrzeby, skoro tam  handlu fran- 
cuzkiego tak jakby nie było. Admirał Hamil­
ton oświadcza, w Timesie, że iowodząo nieda­
wno temu eskadiią ag elshą na wodaoh wscho­
dnio- azyatyckich mgdji tam  nie spotykał ban­
dery francuz! 'ej chyba na ckręoie wojennym, 
albo na statku kupiec, .m, wiozącym żołnie­
rzy rosyjskich i m ateryały rosyjskie do Wła- 
dywostoku. Nawet w głównym poroie Indo- 
oh_n francuskich najzamożniejsi kupcy są to 
Anglicy i Niemcy. Chodzi prneto Francuzom 
nie o pol;tykę interesów, ale o politykę kłuoia 
szpilkami.

Ze Anglicy m ają w tem niejaką racyę, 
że na takie dokuczanie w yglądała poniekąd 
sprawa faszodzka, i że polityka taka niesły­
chanie irytuje prreciwnika, t< juścić prawda. 
Osoba prywatna mścić się za to może — ale 
nie pnństwo. Francya mb też prawo, szukać 
wszędzie jak  najdogodniejszy h  dla siebie po- 
zycyj. Zapewne więc krzyki z obu stron po­
trw ają może długo, ale izahk będą spokoj­
nie w pochwach spoczywały.

Brandes o pruskidi rugach.
Lwów unia 9 stycznia.

Prze a Liku dniami zanotowaliśmy wia­
domość o liście Jerzego Brandesa, znanego w  
całej Europie pisarza, krytyka literackiego, 
wystosowauem do berliasjdego towarzystwa 
dziennikarskiego. Towarzystwo to, chcąc sk o  
rzystać z wielki.-j popularności, jajdej Brau 
des w Niemczech zażywa, prosiło go, aby 
przyj c-hał do Berlina i na rzecz pracowni­
ków p»óra wygłosił odozyt. Brandes odpisał 
•ż w tym  stanie rzeczy, jak i wytworzył rząd 
pruski, wydalają,:. przemocą i bez powodu ze 
Szlezwiku’ piJddanych duńskich, żaden publi­
cysta duński nie miałby dość odwagi, aby 
jeździć do Berl.na i n a  korzyść jakiegoś gro­
na Prusaków ofiarowywać swoją pracę. Z te  
go powodu i on sam mus-ał odmówić zapro­
szeniu berlińskich dziennikarzy.

Odmowę tę ogłosił ierhński dziennik 
Berłiner Tag*blatt, a wj w ołała ona obok pe­
wnej konsternacyi w sferach inteligencyi pru­
skiej, także różnego lodzajU uwagi w prasie 
pruskiej i w ogóle niemieckiej, Z przyczyny, 
że Brandesa gościł niedawno ze znaczną pom­
rą  Lwów i ź< gość i a zeszedłszy się z od-

— Mój dobry panie — odparłem — gdy­
byś powiedział mi, o co tu chodzi i jaką  ja  
mam przyjąć w tem rolę, byłbym w stanie 
odpowiedzieć, czy mogę ci być w czem pomo­
cnym.

— O pan możesz mi pomódz i to bar­
dzo skutecznie — wolał. — Z tego, co o pa­
na słyszałem, nabrałem pewności, że n ikt nad 
pana, nie byłby mi bardziej na rękę.

— Zapominasz pan, że jadę odkomende­
rowany do pułku.

— Czy tak czy owak, ju ż  dziś w nocy 
tam się nie dostaniesz, ju tro  zaś w każdym 
razie będziesz w Rossel. Gdy mnie nie opu- 
opuścisz panie Gerardzie, zrobisz mi najwię­
kszą łaskę i dopomożesz do sprawy, która do­
tyczy mego honoru i honoru mojej rodziny. 
Muszę pana wszakże uprzedzić, że nas czekać 
mogą niebezpieczeństwa.

W ziął mię tym  podstępem. Naturalnie 
zeskoczyłem z Rataplana i kazałem odprowa­
dzić go do stajni.

— Pójdźmy do izby — rzekłem — i 
wytłómacz mi pan wyraźnie, co ja  mam zro­
bić dla ciebie.

Weszliśmy do alkierza i zamknęli drzwi 
za sobą, aby nam nikt nie przeszkadzał.

Byl to słuszny młodzieniec, a patrząc 
nań w świetle, na jego wzruszoną twarz i 
piękny siwawy uniform, gładko na nim leżą- 
oy, czułem się pociągnięty ku niemu. Nie

mówiąc już o tem, że i ja  w jego wieku ta ­
kim samym byłem, widziałem w nim wiele 
punktów stycznych, które rozbudziły moj ą ku 
niemu sympatyę.

— Mogę to objaśnić w krótkich słowach 
— rzekł do mnie — i jeżeli dotychczas tego 
nie uczyniłem, to dlatego, że przedmiot ten 
je st nadzwyczaj dla mnie przykry i nawet 
dotykać się go boję. Nie mogę wszakże żądać 
od pana pomocy, nie wyjaśniwszy mu całej 
sprawy. Posłuch £ więc pan. Mój ojciec Krzy­
sztof Duroc, był znanym w Paryżu bankie­
rem, którego motłoch w czasie wrześniowej 
rzezi okrutnie zamordował. Jak  panu wiado 
mo, tłum opanował więzienia, obrał trzeoh tak 
zwanych sędziów, którzy mieli sądzić nie­
szczęśliwych arystokratów, a tych po zasą­
dzeniu rozdzierano w kawałki publicznie na 
ulioy. Mój ojcieo robił wiele dobrego dla bie­
dnych: więo podniosło się wiele głosów w je ­
go obrome. Do tego chorował na febrę, wy­
wleczono go więc prawie umierającego na 
kocu. Dwóch sędziów Dyło za uwolnieniem 
go, leoz trzeoi z nioh, młody jakobin, który 
ogromnym wzrostem i brutalnością umysłu 
narzuoil się na wodza tych nędzników, por­
wał ojoa własuemi rękoma z łóżka, począł go 
kopać ciężkimi butami i wyrzucił go na uli- 
oę. gdzie rozszarpano go w kawałki wśród 
okoli.jzności, na których wspomnienie krew 
ścina się w żyłach. To było proste morder­

stwo nawet ze stanowiska ijh  u_by to praw, 
bo głosy dwóch sędziów były na korzyść 
ojca.

Gdy wróciły czasy spokoju brat mój 
starszy robił poszukiwania za tym człowh- 
k om. J a  byłem wówczas dzieckiem, a że to 
była sprawa rodzinna, omawiano ją  ozęsto 
w mojej obecności. Człowiek ten nazywał się 
Carabin. nalożal do gwardyi Santerra i był 
znanym z namiętności pojedynkowania się. 
Pewna dama, cudzoziemka, niejaka baronowa 
Straubenthal popadła w ręce akobinów, on 
więo uzyskał je j wolność, wymusiwszy wpierw 
na niej przyrzeczenie, że z ręką swoja odda 
mu także cały swój majątek. Ożenił się z nią, 
przyjął je j nazwisko i ty tu ł i ulotnił się z 
Paryża właśnie w czasie upadku Robespierra. 
Od tego ozasu nie słyszi iśmy nic o nim.

Mogłoby się zdawać, że było łatw ą rze­
czą znaleść go, skoro się znało jego teraźniej­
sze nazwisko i tytuł. Nie zapominaj pan 
wszakże, że rewoluoye. obaarła nas ze wszy 
stkiego mienia; jakże bez pieniędzy można 
było poczynać poszukiwania ? Potem nastały 
czasy cesarstwa, rzecz ta  stała się jeszcze 
trudniejszą, gdyż cesarz uważał, że 18 brn- 
maire wyrównał wszystkie dawne rachunki 
i że w tym  dniu zapadła zasłona na prze­
szłość Pomimo to historya nasza rodzinna 
żyła ciągle i zawsze układa śmy plany w tej 
mierze.

g  JB ra t mój poszedł do wojska i odbył 
wszystkie kampanie na południu Europy, do­
pytując się wszędzie o barona Straubenthal. 
W październiku zginął pod Jeną — a posłan- 
niotwo jego zostało niespełnione. Kolej więo 
przychodzi na m n ie ; i oto właśnie szczęście 
otwiera mi drogę do tego, bo w przeciąga 
czternasu dni od czasu mego przyjścia do 
pułku, znachodzę tego człowieka w jednej 
z granicznych wiosek polskich. A co jeszcze 
podnosi moje szczęście, spotykam na drodze 
kawalera, którego imię głoszą w całej armii 
w połączeniu zawsze z czynem odwagi lub 
szlachetności.

Wszystko to było dobre i zajmowało 
mię niezmiernie, lecz dotychczas nie mogłem 
ani na jotę zrozumieć, czego właściwie Doroo 
odemnie wymagał.

— W  jak iż  więc sposób mogę panu być 
pomocnym ? — zapytałem.

— Towarzysz mi.
— Dokąd? do zamku?
— Nie inaczej.
— K iedy?
— Natychmiast.

(C. d. n.)

G orsety , żaboty, w stą ż k i, w elon iM  p o leca  w w ie lk im  w yoorze M ik o ła j L u d w ig , L w bw , H a lick a  14.
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stanięciem lwowskiego pomnika króla Jana 
HI, nabrała rozgłosu w całej Polsce, 
względu dalej, że rząd pruski tak samo jak 
Duńczyków ze Szlezwiku, a nawet jeszcze 
srożej i gwałtowniej ruguje Polaków ze Ślą z 
ka i Poznańskiego, stawa Brandesa odbiły się 
głośnem echem po całej Polsce i nadają wie 
le interesu drugiemu listowi jego wysłanemu 
onegdaj pod adresem redakcyi Berliner Tag 
Natłu, a zawierającemu ciekawy komentarz 
do pierwotnej odmowy.

Drugi ten list tak brzmi w przekładzie 
z  oryginału niemieckiego:

Wypowiedziałem zapatrywanie, że gdy 
w północnym Szlezwiku zapanowały takie jak 
obeonie stosunki, dla żadnego publicysty, Duń- 
oayka, nie jest rzeozą możliwą wygłaszać od­
czyty w Berlinie. Zapatrywanie to moje wbrew 
przypuszczeniom, wypowiedzianym przez pa 
nów w notatoe, zresztą bardzo życzliwej, wcale 
nie wypłynęło z obawy przed atakami lub nie 
porozumieniami z kopenhaskimi szowinistami

Zapatrywanie to jest jednym z punktów, 
na który się zupełnie godzą wszyscy Duńczy- 
oy bez względu na istnlejąoe między nim 
różnice stronnictw ozy to politycznych, czy 
umysłowych.

Tanowie tam w państwie niemieokiem ani 
przybliżonego wyobrażenia nie macie o tern 
oburzenia, jakie wywołały w Danii, a nawet 
na oałej skandynawskiej północy pruskie rugi 
i praskie prześladowania, skierowane przeciw 
ludności, duńskiego języka używającej, 
wszczęte w czasie najzupełniejszego pokoju 
I właśnie dlatego, że nasz rząd i nasze wła­
dze zniewolone do tego koniecznośoią, milczeć 
muszą, właśnie dlatego rany, zadane poozuciu 
narodowemu, dokuozają tern dotkliwiej.

Pozór, jakoby z Kopenhagi kierowano agi 
taoyą duńską, której celem miałoby byó prze­
mocą przyłączyć północny Szlezwik do Danii 
— jest zanadto głupim pozorem, aby się nim 
na sery o było warto zajmować. Nie ma w Da­
nii nikogo tak szalonego, aby wierzył w urze­
czywistnienie podobnego przedsięwzięcia, ani 
też żadna dusza żywa nie uczyniła w tym  
selu nawet najbłahszego usiłowania.

Tylko że w naszyoh czasach nie uchodzi 
już wynaradawiać przemooą jakikolwiek na­
ród. Duńscy Szlezwiozanie nie chcą porzucić 
własnego języka, chociaż nawet dzieoi ich 
zniewolono gwałtem uczyć się nie w swoim, 
lecz obcym języku, a Duńczycy z królestwa 
duńskiego nie przestaną podtrzymywać języ­
kowej ifspólnośoi z tymi, którzy poza grani­
cami państw* duńskiego mówią i czytają po 
duńsku. Chybaby nie byli piastunami wyso­
kiej narodowej kultury, lecz zasłużyliby po- 
prostu ąa -gardę, gdyby tego zadania nie 
spełniali.

Niimieccy studenoi z pogranicznych ziem 
niemieckich nierzadko mnie wzywali, abym 
okazał żajęcie się ich narodowymi walkami. 
Niemoy,1 :tórzyby ohcieli zyskać sympatyę 
Europy dla swego języka, uciśnionego w Cze 
ohaoh i' t  innych krajach, chyba zrozumieją, 
że gdy w Szlezwiku panują stosanki takie, 
jak obtiwme, to publiovrti duński, ohociażby 
się czuł połączonym . tk najściślejszym wę- 
złem ze swymi braćmi po duohu, Niemcami, 
w żaden sposób nie może się wyłamywać 
z obowiązku solidarnośoi ze iwy mi rodakami, 
leoz że przeciwnie każdą sposobność chwyta, 
aby zwróoió uwagę ogółu Niemców na tę 
krzywdę, jaką wyrządzają Duńozykom, a o 
której Niemcy nawet w przybliżeniu nie ma­
ją  dostatecznej wiadomości i pojęcia.“

K R O N I K A .
I m ó to eh,ia 9 Stycznia.

Cesara zaniechał zamierzonej na nie- 
dziuę wycieczki ua polowanie do Styryi.

Namiestnik hr. Piniński, który wyje­
chał w sobotę wieczorem ze Lwowa, bawił 
wczoraj i dziś u brata swego hr. Mieczysła­
wa Pinińskiego w Koszy łowcach. We wtorek
10 bm. przybędzie p. namiestnik do Buczą 
oza celem wzięoia udziału w poświęceniu i o- 
twarciu państwowego gimnazyum, która to 
uroozystośó odbędzie się tegoż dnia o godz.
11 przedpołudniem. Najbliższym pociągiem hr. 
Piniński powróci do Lwowa.

Zapiski osobiste. Znakomity artysta ma 
larz Juliusz Kossak, jak donoszą z Krakowa 
zachorował nc zapalenie płuc.

W ostatniej chwili nadchodzi pomyślna 
z Krakowa wiadomość, że pacyent ma się zna­
cznie lepiej.

Awans urzędników kolejowych dyreb 
oy staniała owakiej jest następnjąoy:

W IX  klasie awansowali: do płacy 
1.100 złr. w statusie IV : Al. Spendling, Adolf 
Lipp i L. Koltscharsch z Czerniowiec,

do płacy 1.000 złr. w statusie I: Jan 
Prnnkul i dr. P. Wenzl, koncepiśoi ze Stani­
sławowa, w statusie II: H. Goldichipidt, in­
żynier z Delatyna, w statusie IV F Rosen-

Sarten z Żaczki, K. Lewicki z Kołomyi, Os 
inger z Wyżnicy, J. Jachimowski z Mikuli- 

ozyna, J. Epperlein z Czerniowiec, S. Kołtu­
nie ze Stanisławowa, J. Blasohke i Delatyna, 
J. Hauser z Czortkowa, w statusie V : Jan 
Wojcieohowski ze Stanisławowa.

W X. klasie awansowali do 800 złr .: w 
statucie I : K. Tamawiecki, koncypista ze Sta­
nisławowa, w statusie IV : J. Regiec z Nowo- 
sielioy, T. Gliniecki i J. Tomaszewski z Ko­
łomyi, do płaoy 700 złr.: w statusie II: Iz. 
Sternhell z Gurahumory, w statusie IV : Jan

Różyczka ze Stanisławowa, Józef Hussak z 
Nowosielicy, Mikołaj Deleń z Kimpolungu, 
Adam Koppel ze Stanisławowi, Grzegorz 
Kuhl z Ickan, A. Mayer z Hadyńkowiec, 
H. Widner z Ickan, J . Bochdalek i K. Dwu- 
Lt ze Stanisławowa, Z Jaworski z Skomoroch 
Starych, K. Lachowski ze Stanisławowa, A. 
Skopec z Borszczowa, T. Podgórski z Mie- 
czyszczowa, F. G raubart ze Stanisławowa, S. 
Orzechowski z Podwysc kiogo, M. Sochacki z 
Doliny, Z. K antor ze Stanisławowa, W. Skra- 
ba z Mon&sb&rzysk. M. Ledwinka z Łużan, 
Sz Friedm an z Potoka, M. Geissler ze S tani­
sławowa, S. Stawicki z Widynowa, w statu­
sie V : W. Hartnig, 1. Słończyński i W. Sol­
ni ze Stanisławowa.

do płacy 600 zł. w statusie I I I  Karol 
Goldfarb z Czerniowiec, w statusie IV  Jan 
Chudy z Chodorowa, Henryk Reichan z Za- 
błotowa, M. Niesterberger ze Stanisłfwowa, 
B. Suchonos i A. Hammer z Czerniom ec, S. 
Sobol z Bobrki, A. Wierzejski z Halicza, D. 
Łukasiewicz z Jezupola, S. Szeliski z Niepo- 
łokowiec, M. Marbach z Krechowic, J. W illman 
z Nowosielec szlacheckich, Gustaw Grossil z 
Kocmania,

asystentami zamianowani zostali: w sta­
tusie IV  z płacą 700 zł. J. Zabrocki z Jezic 
rzan, z płacą 600 zł. w statusie IV : L. Rze­
pecki z Ciężowa, Fr. Kokosiński z Oleszowa, 

Aspirantami zostali zamianowani wolon- 
taryusze: w statusie I I I : L. Werbeneo z Czer­
niowiec ; w statusie IV : F r. Załuski ze Sta­
nisławowa, A. Kohler z Bor uik- IV S mkie- 
wicz z Chodorowa, K. Baum gartner ze Sta­
rego Sioła, N. Kaufer ze Sniat/na, J. Socha 
z Chodorowa, S. Krawczuk z Nowosielicy, J. 
Switek z Bolechowa, M. Nycz z Worochty, 
S. Dobrzyniecki z Chodaczkowa Wielkiego, 
W. Borth z Bukaczowiec, J . Piotrowski.z Na 
dworny, Michał Petryszak z Kołomyi, S ta­
nisław Wiśniewski z Buczacza; w statu 
sie V: Witołd Thulie ze Stanisławowa.

Przenh sienią Sąd krajowy wyższy kra­
kowski przeniósł kancelistów sądowych: J. 
Koczyńsbiego do Kolbuszowy, R  Łazarskiego 
do Tarnowa i R. Sypka do Wiśnicza, a zamia­
nował kancelistami sądowymi: L Mutkę dla 
Oświęcimia, A. Sierosławskiego dla Dąbrowy, 
S. Szpyrę dla Milówki, I. Wajdę dla Tuchowa, 
M. Sadowskiego dla Limanowy, B. Nowakow­
skiego dla Sfarego Sącza, W. Glodta dla Bo­
chni, A Formasa dla Nowego Łącza, F. Au­
gustynowicza dla Kolbuszowy, K. W ierzbic­
kiego dla Pilzna i J . Lorenza dla Gorlic.

Otrzymali posady pocztmistrzów : w Uś 
oiu Bisknpiem -J, Bruci z Dublar, w Maryam

Eolu An. Śliwińska z Buczkowic, w Lipnicy 
olnej N. Stankiewicz,, w Bolesławiu J Kło­

da, w Mszanie D dnej M. Orzelski z Łuki 
Małej a ekspedyentów pocztowych w Psarach 
na dworcu Ferd. J a c h , w Koni uszko wie 
J. Kawula, w Myszkowicach Zygmunt W a­
gner, w Suszczynie J . Stephani, w Pyszkow- 
cach na dworcu K. Radoszewski, w Słobodzie, 
W. Hollander, w Chorośnicy J. Maresch, w 
Wiszeńce J. Bereźnicki, w Germakówce A. 
Moskwiński, w Niżborgu Nowym Józef Kro 
gu lsk i, w Koniecznie Aleksander Wilusz 
w Zgłobieniu M. Trybuś, w Witwicy N. Ko- 
walikowa, w Nowosiółce L. Baczyński, w J a ­
zowsku M. Niżankowska, w Kozach Fr. Pnio- 
werówna, w Marko^cach na dworcu F. Hoiz- 
hacker, w Jodłown_ku M. Petryczanba, w W a­
dowicach Górnych Sz. Wojtanowski.

Egzamin kwalifikacyjny w terminie lu ­
towym przed komisyą egzaminacyjną dla na­
uczycieli pospolitych szkół ludowych w Sta- 
nisłi .wowie, rozpoczną się dnia 3 lutego o g 
8 rano

Wiadomości d j ei czy a Ino. Archidyece- 
zya lwowska ob. łać. Administratorem lwow­
skiej parafii św. Anny zamianowany ks. Zi< ł- 
kowski Izydor. Kanoniczną instyucyę na pro­
bostwo kocmańsh e otrzymał ks. Józef St«in- 
bach.

Dyecezya przemyska. Konkurs na opró­
żnioną kanonie w łać. kapitule przemyskiej 
patronatu familii hr. Drohcjowskieh roznisano 
powtórnie z terminem do 15 lutego 1899. In  
stytuowany kanon, na probostwo w Tarna- 
wcu ks. Julian Krzyżanowski, administrator 
w Sarzynie i ks Wojciech Owoc, wikary w 
Tyczynie, na probostwo w Izdebkach. Zamia­
nowany ekspoz w Schodi sy Ckoto Drohoby­
cza) los. Andizej Luśnń.k boop. w Szymnar- 
:u. Prezentę na probostwo w Sarzynie otrzy­

mał ks. Bronisław Wojaczyński koop. w Łań­
cucie. Zrezygnował z posady zastępcy kate­
chety przy gimnazyum w Jaśle ks Karol W i­
told hr. Wiśniewski

Dyecezya tarnowska. Administratorem 
osieroconej parafii w Słopnicach królewskich 
został zamiaaowany ks. Stanisław Borowiecki, 
ronkurs n a  opróżnione probostwo rozpisany 
do 24 stycz;,ia.

- i u państwowy a g mnastyki do 
szkól śi-edn eh i seminaryów naucz, złożył 
Ignacy Nowicki starszy naucz, szkół ludo­
wych lwowsarnh.

Eezainiu z rachriuko" ości złożyli pp. 
F . Oklejowicz z Krakowa, Z. Lisiewicz ze 
Lwowa, J. Gendziński W. Skuliez z Sam- 
aora, oraz panua Anna Gansówna z Prze­
myśla.

Zaręczyny, Hr. Jakób Potock syi ś. p. 
hr. Stanisława i Maryi hr Potockich z 
Brzeżan i Wysoaiego Litewsł ego zaręczył 
się z hrabienką Teresą Zamoyską, córką hr 
Zdzisława i Maryi Szweykowskich hr. Za­
moyskich. Zaślubiny młodej pary odbędą się 
w Warszawie.

Slub. D. 7 om, odbył się w Ga.rłuszowi- 
caoh slub p.’J ana Świderskiego, adjunkt ądo- 
wego z Tarnobrzega z panną Pelagią Półgro 
szkówną. Związek ów małżeński pobłogosła­
wił wuj p. mtadej ks. dr. Adam Kopycińsbi 

Jubileusz Brzozowskiego zapoczątkowa­
ny przez łwowsk:'e koło literacko-artystyczue, 
budzi żywe zeięcie w cułem mieście. I  słu­
sznie, gdyż w ju b  lacie ozc ogół polski mo- 
tylko znakomitego poetę i prawego człowie­
ka, ale także druha Adama i żołnierza, który 
w roku 1848 ped Trzemesznem, W rześnią i 
Miłosławiem, a w roku 1868 pod Kostanga'ią, 
spłacił krwią dług ojczyźnie. To też najszar 
sze koła naszego społeczeństwa wezmą — jak  
się spodziewać należy — udział w uroczy­
stości, która się odbędzie w Kole w środę 
11 bm, o godz. 8 wieczorem.

W procesie, tóry ma się rozpocząć we 
wtorek 10 bm. w lwowskim sądzie karnym,

oskarżony jest P.otr Mieczkowski, lwowski fo­
tograf i właścici 1 dóbr ziemskich, o zamach 
morderczy na własną żoDę, dokonany w lutym 
r 189« przez strącenie jej z galeryi drugi- go 
piętra w lwowskim botel-i Krak iwsbim.

Nowa filia krakowskiego Towarzystwa 
ubezpieczeń od ognia powstaje z dniem 1 
kwietnia b. r. w Przemyślu. Kierownikiem 
tejże będzie p Dyonizy Toth, a zastępcą p. 
Ludwik Haniszewski. W filii tej ogółem bę­
dzie zatru inionych 26 urzędników, ponadto 
przydzielonym do niej zostanie na stałe je ­
den likwidator. Zakres działania filii będzie 
obejmował trzy  działy: ogniowy, gradowy
i życiowy, a wynajęto dla niej lokal na ul. 
Lwowskiej.

Ponadto powstaną z dniem 1 lipca br, 
nowe filie towarzystwa krakowskiego w Sta­
nisławowie i w Tarnopolu. Kierownikiem filii 
stanisławowskiej bęizie p. Mateusz Pil*cl i, 
a tarnopolskiej p. Igna -y Biskupski.

P. Kazimierz Sojows^i poseł do Rady 
aaństwa z V kuryi Stryj-Turka itd. zjawił 
się wczoraj w niedzielę na zgromadzeniu par- 
tyi robotniczej w Stryju i w dłuższem prze­
mówieniu złożył także sprawozdanie z swych 
czynnoś * poselskich. Zebrani oklaskami po­
dziękowali szan. posłowi i uchwalali mu wo­
tum ufności.

Pogrzeb ś. p ks. Jana Badenfego, od 
był ię w sobotę rano o godzinie 8 D ko 
ścioła św Barbary prowadził go ksiązę-biskup 
Puzyna. On też odprawił nabożeństwo żało­
bne w tym kościele, po którem kondukt na 
cmentarz prowadził ks. infułat Ki zemieński. 
Za trum ną szli bliżsi i dalsi krewni, a mię­
dzy nimi hr. Kazimierz ' Stanisław Bade- 
iiow:’e, wielu innych dostojnika*, duchowień­

stwo i delegaci „Przyjaźni14.
'Zjazd .-w -aJs to  •<. W dalszym ciągu^kra- 

kowekiegozjs.zdu socyalnych demokratów, któ­
ry  trw ał przez trzy dni, v piątek w dysku­
s ji  nad mową p. D&szyńsk;ego zabrał głos p.

ozakiewicz, delegat Miinz, który poruszył 
stosunek z syonistami, Czaki, Reger i inni. 
Reger z Cieszyna,twierdził, że robotnicy so- 
cyalistyczni na Slązku są „jedyną11 warstwą, 
która musi odpierać napady szowinistów nie­
mieckich,na Polaków.

Daszyński bronił sie przed zarzutem Ko­
zakiewicza i twierdził, że słowa jego poprze 
dmo wypowiedziane nie są wcale zalecaniem 
się opozycyi mieszczańskiej. Kwestyę naro­
dowościową na Slązkr, uważa on sam za spra­
wę nader piekącą, co zaś do kwesty wyodrę­
bnienia Galicy to obecnie nie można je j 
wstawiać w program.

Misiołek w nrieniu stronnictwa wyraził 
uznanie obu posłom

Nastęnnie zabrał głos delegat Hudec ze 
Lwowa w sprawie prasy socyalnej. Mówił w 
dyskusyi Czaki i Witołd Reger, który powstał 
przeciwko temu, że dotyc .czas nie wydano 
g eszcze żadnej broszury przeciw kleTykałom. 
Salamander żądał wydania programu socyal- 
nc-demokratycznegó w języku ruskim i ży­
dowskim i to zjazd uchwalił.

Następni> Kozakiewicz omówszy drugi 
punkt porządku aziennego postawił następu­
jące rezolueye:

1) rozwinąć należy czynną agitacyę za 
zaprowadzeniem powszechnego, równego, taj­
nego głosowania y wyborach do sejmu i do­
magać się, aby Wybory w r. 1901 przeprawa 
dzone być mogły ł(juz na podstawie tej re 
formy;

2) popierać usiłowania tego stronnictwa 
politycznego, które' ńajbardz--j zbliżone do 
żądań so lyal. w sprawie reformy wyDorOzej 
żądanie postawi.

W  dyskusyi zabierali głos Sojka, Czaki, 
Reger, Daszyński, Reger z Cieszyna, któiy 
żądni, aby w najbliższej przyszłości rozwinąć 
mas-iwą agiuacye i zwołać demonstracyjne po­
siedzenia, na których występować należy za 
powszechnem, rćwnem prawem głosowin-a do 
sejmu, Misiołek, w myśl którego nchwalon- 
wybór komisyi wykonawczej ogólno krajowej 
Za siedzibę centralną paruyi socyalno- .emc- 
kratyezuej uznano i nadal Kraków.

W  skład kom syi wykonawczej weszli 
z brakowa Eoglisch, Mar-*k. Kurowski, Misio 
łek i Baiauda, se Lwowa Żelaszkiowicz, z Prze­
myśla Witołd Reger, z Cieszyna Tadausz
Reger. ov

Następny kongres uchwalouo zwobć do 
Przemyśla.

Drugiego dnia fj. w sobotę rozpoczęły się 
obrady nad sprawami zawodowemi

Zjazd trwał również i przez niedzielę, 
a zakończył się wieczorem zgromadzeniem 
ludowem, kióre uch w Ido d< mugi-ć się dla 
dzienmkarftwa kolportażu i znieś enia. stempla.

Poseł ludowy W ijfik  przysłał na zgro 
mp.dzen.e Ust z przeor ' sinami, że przytyć 
nie może

W lioztófcacn pod Doliną w tartaku hr. 
M Bielskiej w y b u c h ł  silny pożar, który go 
zniszczył do szczętu.

O Rokowania wydziału krajo­
wego z wojskowością w sprawie opróżnienia 
przez wojsko zamku na Wawelu, po- ąpiły 
nieco naprzód. Ministerstwo wc-ny zażądało 
jak  wiadomo przerobienia popizedn;o ułożo­
nych planów kosztorysów nowych budyn­
ków wojskowych, której to czynności dotych­
czas nie ukończono i wskutek tego nastąpiła 
zwłoka. W edług ostatniego pisma, jakie wy­
dział kraj'. ętrZj.saał bek wojskowości, zarząd 
dóbr ks. Czartoryskich z Jus' jWStricj WoJ 
nie przystaje dobrowolnie na odstąpienie grun­
tów w lesie na budowę magazynu na dyna­
mit. Wobec tego zarządzoną będz;3 konrsya 
ekspropryacyjna, która odbyć się ma w dru­
giej połowie stycznia.

Można mieć uprawn oną nadw ej^  że 
sprawa opróżnień a Wawelu zostanie ostate­
cznie w marcu bi załatwioną, a to w ten 
sposób, że wydział krajowy zapłaci milion 
zł. nadto uzyczy gruntów pod szpital w Olszy, 
na kupno którym  złożono już zaiatok  obe­
cnej właścicielce, koszary zaś wystawi woj­
skowość sama. Prżedewszystkiem oddaną zo­
stanie część Wawelu od b-amy w chriow ej po 
Kurzą Stopę.

T eatr kr. tewskl p. Pawlikowskiego za- 
angażi wał p. Żelazo wsi lego i panią Zimajer- 
Rapacką.

Szkarlatyna ogarnęła jui i okolicę Tar­
nopola Skonstatowano ją w Nastasowie.

Napaści Duszyńskiego. Daszyński otrzy 
mał pismo ze Lwown z datą 5 bm: zawiadr-

tego indywidyum, które rzekomo miało o- 
trzymać polecenie rzucić bciubę na cesarzo 
wę Elżbietę nie dał żadnych wskazówek.

Lucchen przesłuchiwany p-zez komisa­
rza policyi co do tego, jak  go traktują w 
więzieniu, powiedział istotnie, że pewne i? 
dywiduum uzbrojone w rewolwer oczekiwi 
na dworcu kolei żelaznej na eesarzowę " 
żbietę. Poczynił on także inne jeszcze zez 
nia, lecz w formie tak niejasnej i tak peł 
sprzeczności, że o prawdziwości ich bar 
powątpiewają. i '

_ Neues Wiener lagblatł donosi z Gen- 
że już przed trzema tygodniami pros 
była polieya genewska przez kogoś z z? 
niey, aby wypytała Luccheniego o szcze 
zamachu, przyczem chodziło głównie - 
aby się dowiedzieć, czy Lucchem dopi 
się zbrodni z własnej inicyat.ywy, Czv 
była ona następstwem spisku.

NV nstatnich czasach zaszły istotnie fa 
i okoliczności, z których pisuo wynikał'. 7 
Luccheni miał itotnie wspólników i nim do­
puścił się zbrodni omawiał rzecz całą poprze­
dnio z anarchistycznymi swoimi towarzyszami. 
Ooszerne w tej mierze zeznania poczynił Lut- 
cheni nie badadącemu go urzędniko,. policyi, 
lecz dla ulżenia swemu sumienie przed k&płi. 
nem, który przybył do niego. Jest obecnie rze­
czą pewną, że pozostawał on w porozumieniu 
z dwoma anarchistami i po dokonanej zbrodni 
zamierza! nmanąć do Paryża. Luccheni wzbra­
nia się dotąd rymienió nazwiska współwin- 
nych, podał jednak interesujące informaeye 
o międzynarodowej o. ganizacyi narchistów.

S trajk  na Jungłrao. Z Berna szwajcar­
skiego donoszą 7 b m : Robotnicy, zajęci przy 
budowie Jfcolei na górę Jnngfrau, zawiesili 
robotę, ponieważ przedsiębiorcy nie zgadzają 
się na ich żądania podwyższenia im płaoy.

Kleiły rozpocznie się wiek 20 — toczy 
się obecnie o o spói Jrdn i oświadczają, te  
już z 1 stycznia 190C l  ni, te dopiero z 1 
stycznia 1901. W  sferach naukowych prze­
waża zapatrywanie, że dopiero z 1 stycznia 
1901 rozpooznie się wiek 20.

Biografia P ieuera. Z okazyi zamianowa-
nifi- Plenera obywatelem honorowym miasta 
Bilina, ] agistrat tam tejszy prosił P I;nera o 
biografię, k tęrą Bnże nadesłał. Stąd biogra­
fia di stała się do H.uettchener Alluetneine Zei- 
tung i Cl dzienników wiedeńskich. Zawiera 
ona niektóre ciekawe szczegóły polityczne, 

dnoszące hę zwłaszcza do czaso w gabinetu 
koalicyjnego i reformy wyborczej.

Tiam waj elektryczny medyolańskt za­
stanowił ruch z powodu strajku służsy.

Zmarli. K jper Szczepkowski były pr0_ * 
wiiueyał CO. Jezuitów w Krakowie w 76 r. 
z ) bm. Zmarły przepędzał 58 la t w za­
konie.

Di Michał Bobrzyński wiceprezydent 
rady szokolnej krajowej wyjechał do Wie­
dnia.

miające go, że z powodu zarzutów, podniesm 
nych w Arbeiter Zeitung namiestnik wytoczy: 
śledztwo dyscyplinarne hr. Edwardowi Stu 
rzeńskiemu, staroście z Podgórza i że śledztwo 
to rozpocznie się w Krakowie 10 bm. Prowa­
dzić je będzie radca dworu p. Hild. Pismo 
rzeczone prosi p, Daszyńskiego, aby przybył 
10 bm. do starostwa krakowskiego i zarzuty 
swoje wobec p. Hiida przeciw hr. Slarzeńskie- 
mu uzasadni!.

Brońmy ludu.  Gazeta kościelna pisze:
Bardzo często się zdarza, że żydzi ustnie lub 
pisemnie żądają o l urzędów parafialnych me­
tryk nradzen a, ślubu lub śmierci, a to w ce­
lach sądowych, przedewszystniem do zahypo' 
tokowania swych wypożyczanych na wysoki 
procent należytości. Co zuaczy zahypotekowa- 
nie długu na mająxu, któż nio wie? Dłużnik 
nie może siu kawalk.t ziemi spieniężyć na 
umorzenie długu. J-żeli zadłużony włościanin 
nie znajdz e życzliwego są lada, u któregoby 
pożyczkę zaciągcął — runie zupełnie — bo na 
podstawie długu zahypolekowanego, nieuczci­
wy wierzyciel doprowadzi do sądowo-publicznej 
licytacji całego majątku, ą biednemu dłużni­
kowi z rodziną pozostaje kij żebraczy. Takich 
wypadków mnogo w ki -żdej okolicy i nie zby ■ 
wa ich i w parafii Szczucinie. Obecny ks. pro­
boszcz mając baczne oko ną lud, nietylko ża­
dnemu żydowi nie wyda metryki, ale z oka- 
syi żądania tejże śledzi pretensye ich. Oto je ­
den *yd z Dąbrowy niebezpieczny lichwiarz 
zaźądaf metryki ślubu dłużniczki swej od urzę 
du parsfislmgo w Szczucirie, ten miasto wy­
dać metrykę, zawezwał ową kobi 'tę do kance- 
laryi, by się dowiedzieć, jaką kwotę i na jaki 
procen-. < ług zaciągnęła i feto od owego żyda 
pożycz . Czternastu gospoda*zy jako dłużni­
ków Oivt>go żyda ./ynalazł ks proDoszcz, spi 
sał z u mi protokół i przesłał zażalenie o li­
chwę do prokuratoryi państwa w Tarnowie, 
a skutek był t.n , że Mojżesz Offen skazany 
zostai na lok ciężkiego więzienia, 1500 złr. 
grzywny kary i po kilkadziesiąt złr. zwrotu 
każdemu dłużnikowi. Nie należy więo wyda­
wać metryk w powyższych celach, bo cnowa- 

jąo 1 złr. do kieszeni, naraża się lud na utra­
tę kilkuset złr.

W warszawskiej politechnice wybuchł 
w ubi >głą sobotę rano pożar, który sprawił 
szkód na 5t)0( rubli. Wykłady mimo pewnych 
trudności spowodowanych pożarem, nie będą 
przerwane.

W ielki . rabunek. We wsi Stadnicy, na 
Ukrainie, niewykryci dotąd sprawcy dobrali 
s ę za pomocą podrobionych kluczów do kasj 
wertheimowskiej pana Ernesta Rogozińąkiego 
i zabrali 200.000 rubli w banknotach i złocie, 
weksli na sumę 800.000 rubli i 9 rubli w pa­
pierach państwowych.. 100 rubli w srebrze po­
rzucili złoczyńcy pod stodole Podejrzanego 
o spełnienie tej kradzieży oficjalistę areszto­
wano, ale nazajutrz właściwy rabuś przylepił 
kartkę na spichlerzu, napisana po rosyjska 
z wiadomością, że aresztowany jest niewinny, 
a nadto kartka ta zaw era dc ładny opis spo­
sobu otwarcia kasy i dokonania kradzieży.

M sikobójatwe. W W iedniu w sobotę are­
sztowano wdowę Annę Braunową, która do 
spółki z pewnym robotnikiem ułożyła plan 
zamordowania własnej matki w celach ra­
bunku,

Poż> r w H mbr»rgu. Onegdaj ogromny 
pożar zniszczył w Hamburgu fabrykę prze- 
jworów chemicznych, należącą do firmy „Heil- 
Schammer11. Szkodę oceniają na 400 tysięcy 
marek.

'*ożar tea tr" . W  mmacmjskiem Orfeum 
wybuchł w niedzielę rano tuż po skończonym 
balu pożar i zniszczył doszczętnie salę tea­
tralną. Szkoda znaczna, z ludzi n ik  rae 
zginął.

Dreyfusa ma jyó  obory 1 to ciężko.
Sprawa DreyTuss. Z Paryża doniesiono 7 

bm Człon! towie trybunału kasacyjnego mieli 
już przyjść do przekonania o winie Dreyfusa 

tak samo jak  dwaj ostatni ministrowie 
fojny

Dziennik Aurorę ogłasza list Zoli do je ­
dnego Ł przyjąć: ł jego pisany. Zola mów 
w liście tym, że wprawdzie mógłby już  teraz 
wrócić do Francyi, woli jednak powstrzymać 
się od powrotu, aby nie przeszkadzać spokoj­
nemu rozwojowi sprawy rewizyi procesu; ży 
ezy też sobie pozostać dalej w zaciszu. Zwy­
cięstwo zdaje się mu być pewnem, z trwogą 
jednak myśli o tern, co się stanic w nastę­
pnym dniu po zwycięstwie — czy będzie i eszcze 
rzeczą możliwą wznieść napowrót gmach pań­
stwa z pod gruzów?

Siecle donosi, że trybuna* kasacyjny za­
wiadomiono, iż j iden dokument w tajnem 
„dossier" jeso sfałszowany, a fałszerstwa dojśó 
łatwo przez porównanie z innym dokumen­
tem. znajdującym °ię w ministerstwie spraw 
aagrai iczaych. Ministerstwo miało się zgodzić 
na wydanie trybunałowi tego dokumentu ce­
lem porównania.

Ka'astr o Ta warslalowa. W  Londynie 
wskutek wybuchu koiła w warstacie okręto­
wym zostało 6 bm. zabitych 9 robotników a 
30 do 40 rannych, z tego wielu ciężao. Są­
siednie domki robotnicze zostały zburzone.

Bursa morska. Z Port-Saidu u wejścia 
do kanału suezkiego donoszą 9 bm.: Panuje tu 
wmlka burza Okręty nio mogą dostać się do 
portu. Latarnia morska zburzona. Pewien 0- 
kręt angielski, który usiłował dostać się do 
portu, rozbił się.

Zenu am basadora austro-węgierskiego u 
W atykanu, hrabiego Revcrtery, um arła w 
Rzymie w czwartek na udar sercowy.

Biskup eform o^anego koś lota siedmio­
grodzkiego Dominik Sos umarł w niedzielę w 
Klausenburgu.

Nowy ««rpedowlec. W obecności mini­
stra marynarki Locijroy odbyły się v. e Fran- 
cyi pod Hyeres onegdaj próbne ćwiczenia 
podrrorskie z nowym torpedowcem “Gustaw 
Zede“. PróLa powiodła się wybornie.

Wspólnicy Luccheniego. Szwajcarska a- 
gentura telegraficzna doniosła: Luccheni wyra­
żał się w formie dość niejasnej, że miał 
wspóln.jKÓw, a odzywał <ię w sposób taki, że 
istotnie mógł stvi ierdzić przypuszczenia ge­
newskich władz sądowych, że są wspólnicy 
jego zbrodni. To wszystko jednakże nie de- 
wało sądom ściśle określonej podstawy do 
Drzedsięwzięcia aresztowań lub zarządzenia 
śledztwa. Dopiero teraz przyznał się w wię- jag  1 .. 
wieniu, że w spólników miał istotnie, a’e co do | W czterech biegach zwyciężyły 1 otrzymały

KouiEurs na stypendyum 200 zł. dla wy-
ks tałcenia praktycznych stawniczych rozpi- 
sałc towarzystwo rybackie w Krakowie. Sty- 
pen ysta odbędzie naukę i praktykę w go­
spodarstwie rybnem w Zatorze, w czasi* od 
15 marca 1899 do końca roku 1899 i otrzyma 
od zarządu dóbr bezpłatne mieszkanie. W y­
płata przyznanego w kwocie 200 zł. stypen- 
dyum nastąpi za pośrednictwem zarządu dóbr 
w Zatorze itami miesięcznemi z dołu. Po­
lanie o nodanie stypendyum własnoręcznie 

przez ubiegającego się napisane, ma być 
wniesione do końca lntego 1399 do kraj. to- 
wa :ystwf*. rybackiego w Krakowie ul. Miko­
łajska 2

Wleezoren 2 tańcami, urządzony stara­
niem towar systwa „ Bratniej pomocy słucha­
czów wszechnioy lwowskiej “ który się odbę- 
dzi j dnia 25 stycznia w salach kasyna miej­
skiego, zapowiada się znakomicie. Na caele 
komitetu sti ął rektor Henryk Kadyi, dalej 
Izie ani prof. Dembiński, prof Gluziński i 
prof. Balasits. Jstalona sława wieczorków 
akademickich i piękny cel ściągną niewątpli­
wie wi* >ą licr>*“ Uczestników zabawy.

Odczyn . Koło akedemickie Tow. Szkoły 
Ludowej urządza w Gwieździe szereg odczy­
tów z zakresu h 'storyi polsk ej. Pierwszy od­
czyt p t. Dzieje Polsk" za Piastów, wygłosi 
p. I Kryczyński v poniedziałek, dn:a 9 bm 
o godz. 7 wieczorem. W stęp wolny.

Aag ’Ojy dia stóg. W  di iu Nowego Ro 
ku odbyło się w gal. Kasię oszczędności wt 
Lwowie 31 z kolei rozdawanie nagród z fun- 
dacyi galicyjskiej Kasy oszczędności w< 
Lwowie pod imieniem śp. Felicyana Koral 
Laskowskiego, dla zasłużonych sług domo 
wycb. m sszfei : c ‘w miasta Lwowa. Przyzna 
no nagrody 31 sługom w łącznej kwocie 7CK 
zł., mianowicie o trzym ali:

cztery razy premiowan: po 30 z ł . : Ł u ­
ku sz Klimaszyński, Tacyanna Łudczyn;

dwa razy premiowane po 26 z ł . : Eufe­
mia Onacko i Katarzyna Wianuszkowa;

raz premiowani po 25 zł.: W iktorya Ma­
kowska, Katarzyn® Hirak, Michał Daniluk, 
Rozalia Jednorog, Ewa Tymura, Stefan Za- 
dorożny, Jan  Czerwiński K atarzyna Ziająka, 
Eliasz Teślufe i Antonina Mierkiewicz;

dotychczas niepremiowani po 20 z ł.: 
Bazyli Krupiński, W anda Skryhalczuk, Ka' 1- 
•zyna Bodziak, Jakób Mielec, K atarzyna Szpa- 
kowska, Elżbieta Biicharsk1 mna Dąbrycz, 
Zofia Darmarosz, Joanna W ukler, Józef Le* 
buszko, W asyl ówikłowski, Jan  Kalityński 
Anna Butil, Jan  Markiewicz, Helena Joanna 
Boratynowicz. Eliasz Serwaciuk i Franciszka 
Willinger,

Tow arzystwo kursów akademickich dla
kobiet wydału szc: egółowy program, zawie­
rający spis wy >.dów na kurs zimowy 1899, 
oraz wszelkie bliższe informacye. Program 
jest do nabycia  za 10 centów w księgarniach. 
W pisj rozpoczną s.ę w poniedziałek 9 bm.

Notathi karnawałowe lwowskie. Koło 
literackc-artystyczne urządzo w bieżącym se­
zonie v eczory z tańcami a 19 i 29 sty­
cznia, 4 i 14 lutego, w sw yrh.salonach, prócz
tegn bal w sali kasyn*' n-iejskiego dnia 9 
lutego.

Wyścigi ły i  iar*kie młodzieży na lo­
dzie stawów Panieńskich We Lwowie odbyty 
się tej niedziel i zgromadziły tak na torze, 
ak i w widowni, nader liczną publioznośó.

fttkawiciM, Wadkłara, Switti* pH m  wjtanr Ferdynand ‘(lei Lwów, Halicka 20.
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honorowe nagrody pan n y : Olga Sohusteró-
wna, Anna Hallów na, Ida Immerdauerówna, 
Zofia Panasiewiczówna.

W najbliższą niedzielę urządza towarzy­
stwo łyżwiarskie pierwszy festyn w tym se­
zonie, nazwą „Festynu szczęścia" ochrzczo­
ny. Będzie to coś w rodzaju tomboli, śoiśle 
do warunków właściwości łyżwiarskich zasto­
sowanej. K ażdy u wstępu otrzyma bezpłatny 
los, którego ciągnienie nastąpi publicznie o 
godzinie 6 wieczorem. O cenne i wykwintne 
premie, do wygrania przeznaczone, postarano 
się, nie szczędząo kosztów ani trudów wy­
boru. Wygrane, po których odbiór w prze­
ciągu 30 minut po wywołaniu nikt się nie 
zgłosi, będą powtórnie wylosowane.

Towarzystwo politechniczne odbędzie 
zebranie we środę 11 bm. o godzinie 7 wie- 
ozorem w sali towarzystwa ulica Chorążczy- 
zna 1. 17 I  p.

W Czytelni katolickiej wygłosi we 
wtorek 10 bm. o godz. 7 wieczorem poga­
dankę prof. M. Thullie p. t. Wolnomularstwo 
w Austryi i Polsce.

Na zupę rnm fordzką złożyli w magazy­
nie J  Dreslera i Synów, Lwów, plac Kapi­
tulny 1. 2 :

Artur hr. Russocki z Lipioy Dolnej 16 zł., 
Józefa F. 20 zł., Minasiewiozówna 10 zł., Kie- 
lianowska 10 zł., Gołębscy ze Sławentyna za­
miast rozesłania biletów noworocznyoh 2 zł., 
A. S. 6 zł , ks. arcybiskup Issakowicz 10 zł.

Wydano od 27 grudnia 1898 do 3 sty­
cznia 1899 r. 418 poroyj zupy i chleba, w tym 
samym czasie wydano kosztem magistratu 710 
poroyj zupy i chleba.

Na pogorzelców z Bmtkowiec złożyli w 
dalszym ciągu — jak  donosi nam p. Grze­
gorz Głuchowski z Kamienny: Magistrat
miasta Stanisławowa 500 bochenków chleba, 
państwo Zenekowie z Nadworny 10 zł., ks. 
Mardurowioz z Radczego ze składki w cerkwi 
13 zł. 52•/* et., naczelnik gminny Radcze 40 
bochenków chleba, pani Olimpia Lewicka z 
Chomiakówki 2 zł:, p. Kazimierz Abgarowioz 
10 zł., N. N. z Kamienny 8 zł., p. Paula 
Dubs z W iednia 10 zł., ks. A. Kaozata z 
Medyni 4 zł., ks. Kuciuba z Oleszy 2 zł. 50 
ct., Lackie szlacheckie składka przez p. Lon­
gina Jaroszewskiego 9 korcy zboża i 5 52 ot., p. 
Ustianowicz 1 zł., cerkiew Borszczów i Moszka- 
tówka 12 zł. 8 ot., Towarzystwo wzaj. kre­
dytu mieszczańskiego w Stanisławowie 25 zł., 
ks. Latorowski z Doliny 2 zł 19 ot., N. z 
Bratkowiec 2 zł. 12 ct., ks. Lewicki z Iwani- 
kówki 160 kilo zboża i 12 zł. 81 ct., ks. 
Kosiewicz z Opryszowiec 21/* korcy zboża 
i 3 zł.

Za te hojne i z serca płynące datki ser­
deczne Bóg zapłać. Nieszczęście wprawdzie 
bardzo wielkie ale osłodą jest i tak hojna o- 
fiarność, która je st dowodem, iż naród nasz 
umie odozuó niedolę swych bliźnich.

Repcrtoar to i ralny
We wtorek dnia 10 stycznia po raz pier­

wszy w tym sezonie „Straszny dwór“, opera 
w 4 aktach St. Moniuszki.

Sprawy państwowe.
(Telegramy „Gaz. Nar.)

Wiedeń dnia 7 styoznia.
Sejm dolnoaustryacki został dziś odro- 

ozony.
Wiedeń d. 7 styoznia.

D. 7 bm. notowano po raz pierwszy na gieł­
dzie tutejszej nową cztery i pół procentową 
pożyczkę bośniacką po kursie 101'25 —101'50.

Wiedeń 7 stycznia.
Wiener Abendpost zaprzecza doniesieniu 

niektórych pism, jakoby minister sprawiedli­
wości zamierzał zrni nić podział godzin urzę­
dowych w sądajh. Dzienniki d .niosły, że obe- 
ona praca jednorazowa od godz. 8 do 3 ma 
byó zmieniona na dwurazową od godz. 8 do 
12 i dd 3 do 6 po południu.

Wiedeń dnia 9. styoznia.
Rada państwa zwołaną została na d. 

17 bm.
Wiedeń 9 stycznia.

Odnośnie do ogłoszenia o zwołaniu rady 
państwa na 17 bm. donoszą dzienniki, że na 
porządek dzienny obrad pierwszego posiedzenia 
w każdym razie wejdą przedewszystt iein wnio­
ski oskarżenia ministrów i przyjęcie rozporzą­
dzeń cesarskich wydanych nft podstawie § 14 
do wiadomości

Dzienniki donoszą również, że wiadomość 
o zamianowaniu osobnego ministra dla Czech 
jest zupełnie pozbawioną podstawy.

Pi aga 9 stycznia.
Wczoraj obradował tu  komitet wyko­

nawczy młodoozeski. Długa ta  konfereneya 
nie została ukończona, dalszy ciąg odbędzie 
się tym i dniami. Zauważyć można było zła 
jodnienie tonu w traktowaniu orędzia cesar­

skiego.
Wied« ń 9 stycznia.

Sonn- u. Montags-Zeitung donosi, że dzi­
siaj pod przewodnictwem cesarza fdbyła t-ię 
rada austryackich ministrów.

Prezes wiedeńskiej akademii umirjętności 
poseł dr. Suss m a byó powołany do izby 
panów.

Montags Bevue donosi, że przy ponownem 
otwaroiu obrad izby posłów w dniu 17 bm. 
opozyoya ma zamiar postawić następujące 
wnioski oskarżenia ministrów: a) z powodu 
wydania rozporządzeń językowych dla Śląska 
b) z powodu wydania przez ministra bandlu 
rozporządzenia w sprawie używania języka 
czeskiego na pocztaoh w Czechach o) z po­
wodu ogłoszenia prowizoryum budżetowego na 
podstawie § 14 id )  z powodu mianowania 
profesorów dla czeskiego świeżo Upaństwowio­
nego gimnazyum w Opawie, dla którego bu­
dżet nie został jeszcze przez parlament uchwa­
lony.

Wiedeń d. 9 styoznia. 
PółiArzędowa Sonn und Montągs Zeitung 

zaprzeczą,, jakoby rząd zamierzał w najbliż­
szym o»asiezamianowaó nowych członków 
izby psujów.

Lubiana d. 9 stycznia.
T ijceprezydent izby posłów dr. Ferjan- 

ozyc staw ał wczoraj przed wyborcami w Bi- 
schofslajcku i oświadczył, że Słowianie połu­
dniowi inuszą się na razie ograniczyć wywie­
raniem! presyi na rząd i na prawicę. Rząd 
pierwotnie na postulaty Słowian południo­
wych | odpowiedział odmownie. Na to klub 
dał yządowi ultimatum aż do ponownego 
zwołania rady państwa. Jeśliby odpowiedź 
rządii i teraz wypadła odmownie, to klub 
wysEfuje z tego odpowiednie konsekwenoye, 
ewentualnie zaś zażąda interwenoyi prawicy.

minw i tilihinitT
W ied eń  9 stycznia. 

Ambasador niemiecki hr. Eulenburg 
żyf wczoraj wizytę Banffyemu.

f ta y m  9 stycznia 
Arcybiskup amerykańsyi Keane ma 

tac nuneyuszem papieskim na Filipi-

B sym  8 stycznia.
Delegaci angielscy nie podpisali pro­

tokołu międzynarodowej konferencyi anti- 
■ anarchistycznej.

n I g ie r  9 stycznia.
Z okazyi powrotu posła Regisa były 

w mieście demonstracye antysemickie, 
podczas których bito żydów

S e r l l n  9 stycznia.
Cesarz złożył dziś całogodzinną. wi­

zytę ambasadorowi francuskiemu.
N ow y J o rk  9 stycznia.

Prócz wojsk przeznaczonych już po­
przednio na Filipiny, wysłany tara będzie 
jeszcze jeden regularny pułk piechoty na 
wypadek, gdyby powstańcy wzbraniali się 
wydać niektóre miejscowości. Ekspedycya 
odbędzie się przez Suez.

P aryż 7 stycznia.
Odbył się dziś pojedynek na pałasze 

między Dcrouledem i hr. Oastellane. Je ­
den z przeciwników ma być poważnie 
ranny w rękę, nie wiadomo jednak który,

P aryż 9 stycznia. .
„Soir“ donosi, że Baurepaire podał 

się do dymisyi, ponieważ minister spra­
wiedliwości nie uwzględnił jego opinii 
wypowiedzianej w sprawie Barda i Pic- 
quarta.

P aryż  9 stycznia.
Socyaliści udali się wczoraj na cmen­

tarz Pere-la-Chaise na grób socyalisty 
Blanquis’ego. Tam przyszło do bójki mię­
dzy stronnikami Rocheforta a stronnikami 
Jauresa; wśród okrzyków: „Precz z Ro- 
chefortem!“ — „Niech żyje Zola!" „Niech 
żyje Rochefort!“ i w gwałtownej walce 
na pięście kilKu demonstrantów odniosło 
rany. Policya aresztowała kilku awan­
turników.

Quesnay de Beaurepaire przedłożył 
ministrowi sprawiedliwości pisemnie proś­
bę o dymisyę z urzędu prezydenta trybu­
nału kasacyjnego. Dymisyą ta jest w 
związku ze sprawą Bard-Picquarta.

-P aryż  9 stycznia.
Dzienniki omawiają niebieską księgę, 

ogłoszoną w Londynie w sprawie Mada­
gaskaru i wyrażają zdanie, że Anglia zde­
cydowaną jest wypowiedzieć Francyi woj­
nę. Francyi trzeba się przygotować do o- 
brony.

P a r » ż  7 stycznia.
Quesnay de Beaurepaire w oświadcze­

niu swem w „Echo de Paiis" powiada, 
że jego jako patryotę i dawnego żołnie­
rza zabolało, iż trybunał kasacyjny dla je­
dnego z: rajcy wystąpił. przeciw całej ar­
mii. Popełniono przjtem grube nieprawi­
dłowości, ale śledztwo wdrożone w tej 
sprawie prowadzone bvło nie na seryo. 
Loev i Bard zarzucili mu, że denuneyuje 
kolegę. On ofiarował się z wyjaśnieniami 
ministrowi sprawiedliwości, ale zostawio­
no go bez odpowiedzi. Natomiast półurzę- 
dowa nota wystąpiła z obroną Barda, Bard 
bowiem zagroził dymisyę i minister spra­
wiedliwości zaniechał śledztwa. Wobec 
tego Quesnay uznał za stosowne podać się 
do dymisyi. W sprawie Dreyfusa dzieją 
się takie same rzeczy jak w Panamie. Po 
je^o rewelaeyach, które on z całą bez­
względnością ogłosi, naród się dowie, kto 
miał słuszność. Do wyroku trybunułu ka­
sacyjnego on nie ma zaufania bo będzie 
niesprawiedliwy, lecz będzie dalej bronił 
interesów narodu i armii, jak to czynił 
w r. 1870.

Sędzia Grosjean, przyjaciel Quesnaya, 
ogłasza list do ministra sprawiedliwości, 
w którym obwinia Piquarta, że jako szef 
biura wywiadowczego wojskowego w pe­
wnym procesie szpiegowskim chciał wydać 
rządowi tajne akta. Dzienniki rewizyoni 
styc/ne przypuszczają, że może Bard po­
stępował lekkomyślnie ale zupełnie pra­
widłowo.

P aryż  8 stycznia
Antysemici zamierzają wnieść w par­

lamencie interpelacyę z powodu dymisyi 
Quesnay-de-Beaurepaira. Dzisiejsze dzien­
niki zajmują się wyłącznie tą dymisyą. 
Minister sprawiedliwości Lebret będzie 
musiał zdać w parlamencie sprawę z po­
wodów tej dymisyi. Powodem ma być nie­
porozumienie między ministrem a Ques- 
nay-de-Beaurepairem. Mianowicie „Gau- 
lois* donosi, że Beaurepaire przed kilku 
tygodniami zdał ministrowi sprawę z nie­
prawidłowości, jakich Bard dopuścił się 
w sprawie Picquarta, zawiadamiając o tem 
równocześnie prezydenta izby karnej w 
trybunale kasacyjnym p. Loewa. Beaure­
paire zażądał od Lebreta. aby w tej spra­
wie zarządził bardzo surowe śledztwo i o- 
świadczył gotowość dania szczegółowych 
wyjaśnień. Minister odpowiedział na to te­
raz, że zarządzone śledztwo nie wykazało 
winy Barda i że uważa sprawę za zała­
twioną. Wyjaśnień, ofiarowanych przez 
Beaurepaira nie przyjęto. Na to Quesnay- 
de-Beaurepaire odpowiedział dymisyą.

„Echo de P aris8 zamieszcza dziś o- 
świadczenie ,Quesnay-de Beaurepaira, w 
którem on potwierdza doniesienia „Gauloi- 
s a “ i zapowiada na jutro bliższe wyjaśnie­
nie całej sprawy w „Echo de Paris*.

Londyn 8 stycznia.
„Times8 omawia w sposób bardzo 

nieprzyjazny politykę francuską na Mada­
gaskarze i twierdzi, że Francya zupełnie 
ignoruje zażalenia Anglików, podniesione 
jeszcze przed sześciu miesiącami. Kupcy 
angielscy są prawie bojkotowani. Niech 
Francya nie sądzi, że Anglia, nie czyniąc 
dotąd wielkiego hałasu, ma zamiar znosić 
cierpliwie podobne postępowanie rządu 
francuskiego.

L o n d y n  9 stycznia.
Do „Biura8 Reutera" donosi z Hong­

kongu, że wieści o rzeziach między mie­
szkańcami hiszpańskimi na wyspie Bala 
baku są przesadzoną opowieścią prześla­
dowanego w niektórych okolicach ducho­
wieństwa.

C h ic a g o  9 stycznia.
Były kontrkadydat Mac Kinleya, Bryan, 

wygłosił tu wczoraj mowę, w której za­
atakował zaborczą politykę prezydenta.

Londyn 9 stycznia.
„Times8 wita z zadowoleniem dyplo­

matyczną klęskę Francyi w Szangaju i 
wyraża nadzieję, że nadal Japonia i Niem­
cy będę popierały w tej sprawie Anglię.

Londyn 9 stycznia.
„Times8 pod datą 6 bm. otrzymał z 

Sebastopola list od korespondenta, który 
przez 2 miesiące objeżdżał Rosyę euro­
pejską, z doniesieniem, że rząd rosyjski 
czyni wielkje zbrojenia. Wo wszystkich za­
kładach budowy okrętów panuje gorączko­
wa czynność. Kontyngent armii lądowej 
również znacznie został w ostatnim roku 
podwyższony. Rosya też przygotowuje zna- 
cżne posiłki dla swoich wojsk w Azyi.

Ifrukeela 7 stycznia.
Wojska państwa Kongo poniosły w 

walce z tamtejszą ludnością bardzo do 
tkliwą porażkę. Czterech europejskich ofi­
cerów i 220 żołnierzy padło trupem, re 
szta ratowała się ucieczką w popłochu.

M adryt 7 stycznia.
Sagasta w poniedziałek zda królowej 

rejentce sprawę z przebiegu przesilenia.
K anea 7 stycznia.

Książę Jerzy powołał komitet złożo­
ny z dwunastu chrześcijan i czterech ma­
hometan do wypracowania projektów usta­
wowych i nowego statutu organizacyjnego 
dla zgromadzenia narodowego.

K anea 9 stycznia.
Przewodnictwo w komisyi złożonej z 

12 chrześcijan i 4 mahometan, mającej 
wypracować ustawy konstytucyjne, objął 
Sfakianakis. ,?Wiado r.ość dzienników za­
granicznych, że ks. Jerzy ma zamiar udać 
się do Kandyi, uważają tu za przodwcze- 
sną. Również nie ma mowy na razie o 
zredukowaniu liczby wojsk międzynarodo­
wych na Krecie.

\Y » s z $  n g to u  9 stycznia.
Rząd postanowił wysłać trzy wielkie 

okręty na Filipiny.

Sytuacya na Węgrzech.
(Tel. Gazety Narodowej).

Wiedeń d 7 stycznia.
Konfereneya ministrów Banffyego, Fejer 

Yaryego Lukacsa i m inistra a latere Szecse- 
nyego pod przewodniotwem cesarza odbyła 
sią dziś znowu w Burgu o godz. 2 popołu­
dniu i tw ała prawie oałą godziną. Jutro o 
godz. 10 przed południem oiąg dalszy konfe­
rencyi. Ministrowie ju tro  wieozorem wracają 
do Budapesztu.

Budapeszt d. 9 stycznia.
"Węgierskie biuro korespondencyjne do­

nosi z W iednia półurzędownie, że na wczo­
rajszej radzie gabinetowej w Burgu pod prze­
wodnictwem cesarza, w której wziął udział 
prezydent ministrów Banffy, minister honwe- 
dów Fejervary, minister skarbu Lukaoz i mi­

nister a latere hr. Szeosenyi, uchwalono roz­
począć rokowania ze stronnictwami celem u- 
zdrowienia sytuacyi parlamentarnej.

w Ieden d. 9 stycznia. 
Ministrowie Banffy i Lukacs mieli wczo­

raj konferenoyę także z prezydentem ministrów 
hr. Thunem. Ministrowie węgierscy wczoraj 
wieczorem wrócili do Budapesztu.

Kudap- szt d. 9 stycznia. 
Dziennik urzędowy ogłasza nadanie ty­

tu łu  barona starszemu źupanowi dr. Stefano­
wi Vojnitsowi i powołanie go do izby ma­
gnatów.

Budapeszt 9 stycznia. 
Ministrowie przybyli tu  z Wiednia wczo­

raj dopiero o godzinie wpół do 11 wieczorem, 
gdyż pociąg, którym jechali opóźaił się z po­
wodu wykolejenia się na stacyi Marchegg.

Budapeszt 9 stycznia.
Na dzisiejszem posiedeeniu sejmu po od­

czytaniu protokołu z poprzedniego posiedze­
nia przystąpiono do dalszego oiągu imiennych 
głosowań nad poprawkami w protokole z 4 
bm. Sala niemal pusta, zupełny brak zainte­
resowania się obstrukcyą.

Po odrzuceniu w imiennem głosowaniu 
wniosków opozycyi. dotyczących protokołu 
z 4 bm. przyjęto do wiadomości ( protokoły 
posiedzeń z 4, 5 i 8 stycznia, na ozem obrady 
przerwano. Następne posiedzenie jutro.

Wlcdei d. 9 stycznia.
Sonn und Montags Zeitung donosi z Buda 

pesztu, że rokowania wczoraj uohwalone na 
radzie gabinetowej węgierskiej w Wiedniu, 
mianej pod przewodnictwem cesarza, ograni­
czają się tylko do rozpoczęcia rokowań z 
dyssydentami stronnictwa liberalnego. Rząd 
węgierski, jak  słychać, ma zamiar na razie 
odroczyć parlam ent i następnie dopiero po­
czynić dalsze krok w celu uzdrowienia sy- 
tuaoyi.

Cesarz z powodu przesilenia węgierskie­
go zaniechał zamierzonej na wtorek wycie­
czki myśliwskiej do Styryi, br. Banffy bo­
wiem ma przybyć po parU dniach ponownie 
do Wiednia, aby monarsze zdać sprawę z ro­
kowań.

Opozyoya węgierska zapowiada najbar­
dziej stanowczy opór przeciw zamierzonym 
usiłowaniom rządu. Uważa ona odroczenie par­
lamentu za nielegalne i oświadcza, że ustąpi 
tylko przed przemocą.

Wiedeń 9 stycznia. 
Dzienniki donoszą z Budapesztu, źe br. 

Banffy prawdopodobnie ju tro  odroczy parla­
ment, aby mieć czas do rokowań z opozycyą. 
Jeśliby rokowania nie odniosły skutku, Banffy, 
ja k  słychać, zamierza sejm rozwiązać. Dzien­
niki twierdzą, że widoki osiągnięcia kompro­
misu są bardzo małe.

Wiedeń d. 9 stycznia. 
Jak donoszą z Budapesztu, stanowisko 

Banffyego jest niezachwiane. W politycznych 
kołach budapeszteńskich przypuszczają je ­
szcze jedną przejściową ewentualność, miano- 
wioie, źe pod warunkiem, iż ugoda zostanie 
przyjętą, Banffy się usunie a obejmie ster 
ministerstwo urzędnicze z dotychczasowym 
ministrem skarbu Lukaozem na czele. Na ra­
zie jestto  tylko doniesienie dzienników bez 
należytego potwierdzenia.

zumienia się posiedzenie na 15 styoznia do 
lokalu Izby handlowej i przemysłowej w 
Krakowie.

— '•przodiż wołów opasowych. Wobec 
rozpoczynającego się sezonu sprzedaży wołów 
opasowych których ilość przy obfitości paszy 
tego roku zapowiada się znaczna a tem sa­
mem ceny mogą wypaść nie dość zadowala­
jąco — pożądanym jest faktem, iż w r. z. 
zawiązany „Ogólny' związek hodowców i han­
dlarzy bydła“ stow. zarej. z ograniczoną po- 
ręką (Lwów, Kopernika 7) utworzył agencyę 
sprzedaży komisowej na targu wiedeńskim, 
praskim, berneńskim a przede wszy stkiem 
lwowskim.

Wobec opieki jaką  towarzystwo rozta­
cza nad transportami, kontroli komisyonerów i 
przysyłanych przez nich rachunków jakoteź 
kontroli opłat taryfowych, je st wszelkie pra- 
wdopobieństwo, , iż członkowie „Ogólnego 
Związku8 mogą liczyć na Lepsze rezultaty 
sprzedaży, jak  ci wszyscy, którzy na własną 
rękę bydło wysełają lub bez dokładnych in- 
fiormacyi targowych sprzedają 'hańdlarzom w 
stajni. ' r

Obok sprzedaży zajm uje się „Ogólny 
Związek" także komiso^em zą^upnem chude­
go bydła, którego już znaczną liczbę dostar­
czył właścicielom ' stajni' opasowych ku zu­
pełnemu ich zadowoleniu ’ ‘

W  obu wypadkach . t. j. zarówno przy 
sprzedaży jak  i zakupcie bydła udziela to­
warzystwo interesentom odpowiedniego kre­
dytu jnżto z własnych środlroW :juźto  przy 
pomocy innych instytucyi. finansowych a w 
pierwszym rzędzie banku krajowego, z któ­
rym pozostaje w stałym stosunku.

— B- riln dnia 7 stycznia.' ‘Zamknięcie 
giełdy : Banknoty austryackie 169*50. Spiry­
tus (70 proc.) 4030 ,

— Paryż d. 7 styoznia. Zamknięcie gieł­
dy : Trzy proc. renta 101 "60. Mąka 2 marki 
za styczeń 45-20' *'•

Wiadomości giełdowo-
Lwów, dm ą 9 styoznia IS38. 

A kcje  i i s/.!uŁę: Kol ja t h to u  , iidwiki od 
200 ii . m. k 210*— do 212 — Kolej Lwów-Czerń.-Jasaka 
po 200 ti . w. A 295 — do 298-—, Baakn -łiipotecznego p 
200 ii. w. a. H77*— do 387-—. Banku, kredyt, galio. po 
SOU ii .  w, a. 200-— do 210-—. Akeye garbarni Rzeszow­
skiej po 100 ii. 205-— do 212*——i '

Listy zastaw  os na 100 zł.: 
koronowe 96*50 do 97*20. 5%siroi -- -

B iśku . fcinot. gal 4*
pretn. 110*—-

do 110'70. 4’/*% w lat iOó* — 36 100*71). Banku 
krajowego los w 51 lat. 101*— dę,„101*70. Banko
krajowego 4% Io b . w  57 la t .  -98*— 1ó'J9S*'70. Towarz. kre 
d jt. gal. eiusk. 4%  (1. etnisys) 97* — dl 97*70. 4%  lo 
„ 41‘/3 lat. 97*— do 97*70. 4*/» los* w 56M»taeh 95*— do 
95*70

OOligi za 100 al.: Galie, funduszu propinaoyj uego 
4% 97*70 do 98*40. Buków, fugdągzu pro-pinacyjnego 5°/, 
103*25 do —*—* Kom. tanku krajowy# 5°/, w. a. I I .  
em. 102*80 de —*—,--PoAye*ka - k» j »wa-ft /0 w. a. 104'— 

100*50 41A°/n .101*20 do — j  4%  lohjigaeye kolejowe 
Banku kraj. 97.50 do 98.20 zą*Uw\u>a».'T:

Losy : Losy miasta Krakowa '47*A9) do 28 25 Losy 
miasta Stanisławowa óf*— do —■— *

M onet). Dukat eesarski 5*66 do 5(76. Napoleondor 
9 52 do 9*62. Półimperyał 9*50 do 9*69/ Rubel rosyjski 
srelirny 1'20 — do l*;’f-*—. Subol roayiftki papierowy 1 *2/'— 
do (*28*— 100 marek-uioiaieeiciak 59 20.

Wiedeń dnL 9 stycznia. • (TjTkgr*® „Gaz. Na».“ ) 
Dzisiaj o godzinie 2 minut 2*< po ptfutlkiu notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 3 5 9 * - węg. zakład kredy­
towy 289 —, anglobanki 154*—, lauderbanki 241*— . koleje 
państwowe .361*50, elbetlial-J&k&J,.. Jrai*.^P>aio*e 12175 
alpiny 194*—,. losy ,turecki** 58 lDj i u-u mbanki 295*—
ruble 127 50. 1

zety

Dział ekonomiczny.
— W ledeń d. 9 stycznia. Dziś odbyło 

się walne zgromadzenie towarzystwa „Union8 
dfa fabrynacyi żelaza. Postanowiono pod­
wyższyć kapitał akcyjny z 3 na 4 i pół mi­
liona koron i założyć filię w Budapeszcie.

— Wiedeń d. 9 styoznia. Na dzisiejszym 
posiedzeniu rady jeneralnej banku austro 
węgierskiego przyjęto zamknięcie bilansu za 
rok 1898. Cała dywidenda od akcyi wynosi 
44 złr. na kupon, za drugie półrocze wypada 
29 złr. Udział w zyskach obu rządów wynosi 
314.143 złr.

— Wystawa paryska * Galicy a. "W roku
1900 odbędzie się w Paryżu międzynarodowa 
wystawa wyrobów przemysłowych, rękodzielni­
czych i artystycznyoh. W ystawa ta  skupi w 
Subie wszystkie ziclobyoze nowożytnej cywili- 
zaoyi i utworzy z nich obraz pełen "barwne­
go życia jako pomnik epoki ubiegłej a ka­
mień węgielny dla przyszłej. Za przykładem 
innych państw uczestniczy i Austrya w tej 
wystawie, a wzięcie udziału w niej je s t dla 
Galicyi nietylko obowiązkiem reprezentacyj­
nym, ale posiada tak ie  wybitną ekonomiczną 
doniosłość, ponieważ daje sposobność do 
wzmocnienia obecnych i zawarcia nowych 
stosunków handlowych W ystaw a polegać bę­
dzie, odbiegając od dotychczas przyjętego sy­
stemu tery tory alnego, na systemie rzeczo­
wym tak, iż bez względu na pochodzenie, 
wszystkie przedmioty, ńależące do pewnej 
grupy, wystawione będą obok siebie w je  
dnym budynku.

Udział Glalicyi w wystawie paryskiej 
będzie dwojaki. Naprzód będą wyroby gałi- 
cyjakie wystawione w odnośnych grupach zą- 
wodowyoh, a następnie w  grupie X TT po­
święcone będzie dla Galioyi osobne interieur, 
w którem znajdą miejsce w yroby przemysłu 
artystycznego i domowego. .Miejsce pod prze­
dmioty wystawiane oddawanem jfest 'bezpła­
tnie, natom iast wystawcy ponosić muszą z 
własnych funduszów koszta instalacyi wedle 
ogólnych planów w ypracow any oh przez dy- 
rekoyę wystawy w Paryżu. Na koszta w ysta­
wy galicyjskiej uchwalił Sejm subwencyę 
w kwocie 15 tysięcy złr. Gprócz tego istnieje 
uzasadniona nadzieja, że i rząd przyczyni się 
do dotacyi tego funduszu, ź którego będą 
pokryte ogólne koszia ins.tala.cyi oraz subwen- 
oye dla poszczególnych, wystawców.

Zachodnio galicyjska kom itet wystawy 
paryskiej, zwołał w tej sprawie, celem poro-

Z rynków towarowych.
Lvrńw J. 9 styoinia. (P cełJm k » „Ił . -  
lwowgkiej*) Pstenitta 8 8 0 ,d o łt*20, żyto 7*60 

do 7*80, jyozmieó browar i ;  7 65 do!.. 7,60, jęczuiiuń pa« 
Btrwny 5*70 do 6*—, owios 6 5,0 do 6*76,,. rzepsk 10*50 do
.11— , groch 7 — do 9* - w-yift----O* -  40 0*—, tumani*
lni.«nn 0 * -  do 0 —, n*8i«nie fa m o jn e . do — ,
b<jb — do —*—, bobik 5-3o da 5 60 jbreczka 5 40 ir.
,6 5(). koui<*zjma eiarwoaa rańo. 40* ~  do.,-55*—, azwa lzka 
35*— *0 4l)*—. biiUft 35. -  do 46 —, %|i4<żi — — d® *—, 
jiknrudzu  maro 5 50 do 5*75 . nowa , 5 00 ido 5 25 chmiel 

ao •—, ahflriel nowy na ®d 60 — do
8 0 —, spiri tus gotowy 16 50 do 17*-»; na ttrm ina od 
lbóO do 16 - ,  tymotka 1 5 — do 2J — W arraty  —
do —*—. __

W iedeń dnia 9 stycznia.
Notc.wid1*̂̂ wczoraj y u o ju jaV ,f lk > » n §  9*45 do 9 46 

pgfęntoę*'"«» jasień 0*0*1 do 0*(J0 1 żytoj’n > -wiosnę 8*24 
to 8*25, owtfea n.i ma.-cz-jrwiec —"— 1 lo'-— -  o .':o» na 
wiosnę 6*06 do 6 07, kuknriidza oś maj-ozerwiec 5* 16 do 
5*19 rzepak na sierp-wrzes. —*— do : —* —.

Spirytus koutyriypaatowy '40vó(k»'4* zaraz do ®d-
d a i i a  do — ■—

B udapeszt d 9 gtyrznia. ^szm ica na ma zeo
9*49 do 9*51, na kwiecień 9 38 do 9*-40, na październik 
0 00 do 0 0„, żyto na wiosnę 8 06 do 8 08, na jesiea J JO 
Jo 0*00, knkurudoa, n» gaździera. O60 do 0 0 ), owies na 
marzec 5*74 do *6:78, ńa wrzesień 0 00 d> 0 10, pszetiea 
ni jesień o 00 d 0*00, fcokurudza M fK rte d e n  0 DJ do 
(/•(.O, kukurudza ńa oiaj 18JŚ r. 4-85 0 7  a. 86, rzepak na 
sierpień l8^y  2*^0 do 2‘SO*

Prayjechali do
D n ia '9 styoznK,.

V - . >■’ |
Hotel Europejski. K, JkVoreki z Ostrow- 

ozyka, S. Marmorosz z Kótómyi, B. Żarski 
ze Stryja, E Leokótka z' 'RadoWiec, J. Mat- 
szańsky z Gródka, K. Beńć ż  Br%my, dr. Czaj­
kowski z Przemyśla.

Za tę rubrykę redjkcya niS ńSpłwiada',.

Fntneiszka Wilbfelina

przeczyszczający
herbata

przća

FRANCISZKA WILHELMA
aptekarza w Neunkljrchen

(Niższa 1 A ustrya); 

jest do nabycia we w szyst^oh aptekach 
w cenie po 1 żT.

■ ..r*
poleca fabryka wózków, koszow i mebli bambusowych

A. KONlEiWiCZA, Lwów, A kadm ń^ka 5.
(ratta.O a n n k l  llnatrowan*



GAZETA NARODOWA z W torku dnia 10 . Stycznia 1899. Nr. 10.

55

SPADKOBIERCY.
P o w i e ś ć

Pnez
rr : - I

W .  H e i m b u r g e r o w ą .

(Ciąg dalszy).

Na głównym trakcie dwa krępe, dobrze 
utrsymkne kasztany, ciągną staroświecki, na- 
wpiół kryty pojazd, w którym spostrzegamy 
■najomB nam siostry, a mianowioie: pastoro­
wy wraz z Krystyną Mohrmann.

Jest to jeden z pogodnych, jesiennych 
dni; na polaeŁ pustka, a przydrożne, ogoło­
cone z owoców drzewa, olśniewają natomiast 
przepyohem szkarłatnych i złotych liści. W 

nawpół przesłonięte niebie-głębi krajobrazu, j--- r----------
sk aw ą mgłą góry, poniżej kryte słupy dymu, | ua je s t jakąś wyjątkową istotą, która na

porozkładanych tu i owdzie ognisk, przy któ­
rej wiejska młodzież piecze kartofle.

— Patrz — rzekła Krystyna — dobijamy 
do celu. Tam naprawo tak zwany Niedźwie­
dzi bór, a ten między drzewami sterćzący dach, 
to moja siedziba 1

— Śliczny ztąd w idok! — zawołała pa­
storowa — a jak  malowniczo wyglądają t e ! 
porozrzucane między skałami chaty!... Co za 
porównanie z naszą monotonną równiną!

— Istotnie, źe daleko tu  milsze i pięk­
niejsze strony. Za to nie znajdziesz na parę 
mil wokoło równie urodzajnych jąk  w War- 
tau gruntów, be też w przeciwnym razie nie 
mogłabym marzyć o własnym zakątku. Ot tu 
na lewo rozciągają się moje pola, po których, 
jeżeliś ciekawa, obwiozę cię ju tro .

Tymczasem wjeżdżały ju ż  w ulicę wio­
ski. Gromadka wychodzących ze szkoły dzie­
ciaków wybiega naprzeoiwko K rystyny, m iej­
scowe zaś kumoszki spoglądają z podziwem 
na podróżny kufer, oraz na jego właścicielkę: 
„Patrzcie no, moi drodzy, do Mohrmannowej 
przyjechała naprawdę jakaś pani!“ dotąd bo­
wiem panowało ogólne mniemanie, że Krysty-

ca-

łym Bożym świecie nie ma żywej duszy I ani 
rodziny, ani znajomych. .

Konie stanęły i pastorowa przekonała się 
naucznie, źe obecne mieszkanie sipstry wy­
gląda bez porównania lepiej niż sobie wyo­
brażała, Ródershof bowiem, należajło niegdyś 
do dalekiej powinowataj wygasłej już  rodzi­
ny, która wzniosła, osiadłszy tu  na stałe, mi­
niaturową wprawdzie, lecz przypominającą 
średniowieczne zamki, rezydencyę. Teraz wy­
biega z niej młoda, o przyjemnej fizyognomii 
dziewczyna, którą K rystyna w następujący 
sposób przedstawia siostrze:

— To jest, droga Lotty, moją w jednej 
osobie klucznica, garderobiana i kucharka, 
inaczej panna Eliza Majer, a teraz wejdź 
dalej, a zobaczysz, że i takie nawet, ja k  ja , 
samotniczki umieją żyć po ludzku.

Istotnie, zwyczajna wprawdzie lecz wi­
dna i obszerna sień, dalej parę niewielkich z 
holenderską czystością utrzymywanych pokoi­
ków, sprawiają nietylko ludzkie, lecz i arcy 
przyjemne wrażenie.

Kiedy już zostały same, Krystyna uści­
skała siostrę, mówiąc :

— Dzięki ci, serdeczne dzięki, żeś się do

doskonale... 
od Roberta, 
znajomych, 
zdrowa, me

mnie w ybra ła! Ciężko ji smutno bez was, a 
pojmnjesz... że dziś jeszctee mie mogę was od­
wiedzić. |

— Rozumiem i pjojmuję 
Mnóstwo dla ciebie pozdrowień, 
od dzieci, od wszystkich w ogól 
Chwała Bogu, żeś przynajm niej 
masz pojęcia ile nas los tv^ój kosztował zmar­
twienia. (

— Rozgość się Lot \ — rzekła nieodpo-
wiadając na ostatnią <rę K rystyna — a
ja  tymczasem zajrzę, słyphać w kuchni. Po
ty lu  godzinach jazdy musisz być porządnie 
głodna i zmęczona. V

„Boże jedyny! — w estchnęła po odej- 
śoiu siostry pastorowa i tfc tak  kołacze się 
sama w zapadłem tern ustromiu ! Jeszcze kto, 
lecz ona, która od ty: u lat', troszczyła się 
wciąż i zabiegała dla innych, która inaczej 
nie umiała przeżyć jednego d n ia ! A jednak 
wcale tu  sobie ładne i miłe urządziła gniazd- 
k i ! Ta sama z panieńskich jeszcze czasów 
komoda, lustro, o które m atka kazała nam 
cięgnąć lo sy ; reszta nabyta też  za nic innego 
tylko za własne oszczędności. Ciekawam, czy 
Anto poczuł się przynajmniej do wypłacenia

procentów od własnego jej kapitału, który, 
mówiąc nawiasem, był podstawą jego dzisiej' 
szej fortuny. I  o to, i o wiele innych jeszcze 
rzeczy zapytałabym chętnie, ale dam lepiej 
pokój .. Zbyt świeże to jeszcze i bolesne wspo­
mnienia !...“

Kiedy po chwili przyszła do jadalnego 
pokoju, zastała K rystynę w płóciennym fa r­
tuchu nakrywająeą do stołu.

— Musisz mi wybaczyć — rzekła we­
soło — jeżeli ci raz po raz ucieknę lub jeżeli 
obiad pozostawi coś do życzenia. Choć nie, 
dziś będą na tw oją intencyę kuropatwy, nie­
zwykły przysmak u właścicielki skromnej, 
prawie że ohłopskiej kolonii, i to nie za w ła­
sne pieniądze, tylko dzięki uprzejmości je ­
dnego z sąsiadów.

— No, chyba że dziś będzie naszej pani 
smakował obiad — rzekła wnosząc półmisek 
Eliza — a przynajmniej posiedzi trochę dłu­
żej jak  zawsze, co to, ledwieś się obróoił, już  
po w szystkiem u!

(C. d. n.)

Buchaltera
rutynowanego

p o s K iik n je  z a r a z
Dyrekcya c. k. uprz. Zakładów 

fabrycznych
w Tenczyotn poczta Krzeszowice.

Pierwszeństwo mają, którzy 
maoipnłacyę książkową browaru 
znają.

D r o h n e  o g ł o s z e n i a
p* 1 et. od wyrazu.

ŁYŻKI
“  aki«ffo

z alpaki po złr. 8 50 , z chiń- 
łkiego arebra złr. 14-— , Lyźeezki do 

„ kawy z a lp ak i'z łr . 8*25, z chińskiego sre­
bra zł. 7-— za tuzin, poleca Piotr Chrzą- 
■towski. handel żelazny we Lwowie, plac 
K ap ita lny  1 naprzeciw katedry).

Hallfax zwykłe złr. 1-20, z lepszej stali 
złr. 1*70, niklowane złr. 2 -50, z szerokie 
mi ostrzami polerowane itr. —, niklo­
wane złr. 4-50 Hallfax damskie z row ka­
mi złr. 1'30, niklowane złr. 2'40. Hallfax 
Jackson polerowane złr. 3-?0, niklowa,.e 
złr. 6-—. Mercnr albo H elveta złr. 2 50, 
niklowane złr. 4-75, Jackson Heynes pole 
rowane złr. 4-25, niklowane z*r. 5-—, 

ostrzami wklęsłemi złr. 6- Helios 
niklowane złr. 6 '— . Stefania złr. 8'5U, 

Paski tylne do Jyiew para 3o ot. 
poleca

A n t o n i  H a l s k i
handel żelazny

Lwów, plac Maryackl I 9.
Cennik specyalny łyżew na życzenia.

J 1 6 K 0 D 5 IK  żonaty, bezdzietny, la t 36 
V  z dobremi świadectwami, obeznany z 
weselkiomi gałęziami w zakresie ogro­
dnictwa , poszukuje posady zaraz lnb pó­
źniej Łaskawe lis ty : P . P. Sądowa W i­
a n ia .  157

A G R O D N IK  głuchoniemy, rozomi ejący 
U  cię we wszystkich gałęziach ogrodnic­
twa i ehm isląrztw a, kawaler, zdolny, po- 
szukujo miejsca pod przystępnym i warun 
kami. Łaskawe zgłoszenia pod: Fr. Wit 
kos, ogrodnik w Wojaszówce o s t  poczta 
•ryssżak-Łąoski. 161

Łapki autom, na wielką ilość.
N a szczury złr. 2-— , na myszy z łr. 1 2 0  

(Łapią bez nastaw iania do 40 sztuk jednej 
nocy nie pozostawiając odoru i nastawia­
jąc się sama. Wszędzie najlepsze skutki. 
Rozsyła za pobraniem U. Felth , Wian, li. 
Taborstrasse 11/b. 32 14

ROTfJKDA FUTRZANA tanio do sprze-

ro wiozą 
drzwi.

2 ,  II. piętro. Dozorca
Z

wskaże!

KAŻDY przyjaciel chrześcijańskiego 
polskiego handlu 1 przemysłu po

winien się postarać o noworoczny numer 
„Dźwigni". Wystarcza adres: Redakeyaj 
„Dźwigni1’ we Lwowie. 156

tJCHABZ zdolny, w średnim wieku, 
kawaler, juozoiwy i trzeźwy, poszukuj i 

posady. Łaskawe uwiadomienia: „Impres 
saa, Lwów, Miokiewieza 22 (kucharz).

K

POŚREDNICZY w sprzedaży, kupnie 
wydzierżawieniu majątków ziemskich, 

w nabyciu teronów naftowyjb, kojarzeniu 
małżeństw pod dyskrecją, wreeicio po- 
ssUkujo wspólniku do przedsiębiorstwa 
bard ze rentownego s kapitałem 6 do 8i 
tysięsy. Zgłoszenia : „Dobra ręka" poste 
rest, Drohobyez. 164

I m n r c a a a 11 Biuro informacyjno , 
f f l l l i p r  2 anonsów, Lwów, nlio 
Mickiewicza 22, uskutecznia wszelkie ogło 
sienią po najtańszych cenach. Dla kupie r- 
kieh ogłoszeń największe ustępstwa.

Pasztet strastmrgski
z gęsich wątróbek z truflami po 2 złr. za 
' funt, bez trufli po złr. 1 50 za iun t.
Zarząd dwora Łapzzyn-Brzeiany.

Ł y ż ^ y

Tanie i dobre.
Nasze kemerwy z Jarzyn w puszkach 

blaszanych , hermetycznie zamkniętych 
(zielony groszek, fasola, szparagi, pomi­
dory, p ieczark i, soki, kompoty, marmola­
dy itp  ) które przez 3-letnie istnienie fa ­
bryki na krajowych i zagranicznych wy­
stawach zyskały 2 złoto I 3 srebrne me­
dale, są do nabyoia we Lwowie, w Kra­
kowie i na prow incyi we wszystkich lep ­
szych handlach artykułów spożywczych.
Fabryka konserwów i ogród han­

dlowy w Lubyczy królewskiej
poczta, telegr. i stacya  kolei Lwów-Bełżec

- A - T o T o s L Z i a , .
|Pen$!on Exquisite, pierwszorzędna
willa Mascagni, piękne położenie 
na poludniowem w ybrzeża, elek­
tryczne oświetlenie. Mieszkanie 
z oałem utrzymaniem od 6 złr. 
wyżej. Cały rok otwarte. 3366

stare i nowe sprze­
daje najtaniej

Emil Weiner
WIEK 1. Salzthorgasse 3

Co jest Chleb 
św. Antoniego?

Dokładny opis jakoteż i jeden zeszyt 
Chleba rozsyła Księgarnia K&tollo- 
ka, Poznań, R y n ek  53

darmoza
każdemu, kto poda swój adres 3360

N ajw iększym

postępem

ytjgua 1.

t ą  m o je  n o w e , p r z e ś c ig a j ą c e  w r»zystk i*
tym  podobne , jedynie bezwonne, pneuma­

tycznie szczelnie zamknięte.
Figura U.

Hygieniczne pokojowe klozety,
które dla każdej rodziny są wprost niezbędno. sass 

Wyjątkowo niska cena jest dla każdego prz\stępną do kupienia.
Ceny: F lg s r s  1 ,  z hygieniozno-hermetycznem zamknięciem, orzeehowsm drze­
wem fornirowane, a mozaikowem wyłożeniem, wewnątrz fornirowano i polituro- 
wane ty lk s złr. 20. — F ig u r a  2. okrągła forma, bardzo e eganoko wykończony, 

dobrze wyśeiolony, tylko złr. 23. — W ysyłka koleją sa pobraniem.
Dla esób inaoiniojezych jak księży, urzęduików, nauczycielieto. także bez zaliczki.

Błómy i \M  dla Europy: m .  F e l t h ,  w i e n ,  n., Taborstrasse 11/B.
dostawca c. < Stowarzyszenia państwowych urzędników. _______

C

.Je ż e li kio kaszle  w suosób rozpacz y 
niech ty lko  zażyje P a s ty le k  Oeraudel a- »

Dosyć je st raz spróbować żeby  pię przekonać o sku tecznośc i

PASTYLEK GERI1 EL'A
N ieo m y ln y ch  w  le  

cph icnego , C h ry p k i,
N iezb ęd n y ch  a la  o

’ le c z e n iu  N ie ż y tu , K asz lu  n e rw o w e g o  Z ap a len ia  
' i ,Z a k a ta rz e n ia .  I r y ta c y i  p ie rs io w e j A s tm y , e tc . 

osób k tó re  z h y te c z n ie  głos u tru d z a j...
Bardzo użyteczne dla Palących.

Pudełko zaw ierające 72 P as ty lek  i sposdh zażyw ania takow ych we 
Lwowie, w ap tekach  PP. M ikolascha, W ew iórsk iego , Krzyż . i.ów kiego, 
R uckera, E h rbara  ; w  K rakow ie, w  ap tek . PP. W iszn iew skiec ". Medyka 
< T rauczvńsk iego : w Poznaniu , u  P. Glahisza i w 'te r w n n r j  n p 1 •.<?, ’• te.

N O W O Ś Ć !
Szelki k ro n n e  bez okucia, lekkie 
i t rw a łe  , p a te n t  całego ś w ia  a, 

w ie lk i  sk ład  d la  L w o w a

Górski i Szydłowski
L w ó w , p la c  M a ty a c k i  8.

Rekonstcukoyę starych  
budowę nowych

O O R Z E L N
p o d e jm u je  je d y n y  n a  ca łą  Gaii- 

cyę 8peoyalis ta

Władysław Ostrowski
inżynier i budowniczy rźądowo 

uprawniony

■ w  Ś S L n o f e i a . .

3372

Poszukuję kupna

30 sztuk woló W
do opaen. Reflektuję i na mniej 
szą ilość. Kondycya w jakiej woły 
się znajdują i wagę tyohźe podać 
należy pod adresem: Axentowicz, 
w Danilczu, poczta Putiatyńce.

Ł Y Ż  / Y .
Hallfax dobre, p a r a ....................... z łr. 1 20
Hallfax ze stalowymi nożami , . „ 1 70
Hallfax z szerokimi nożami . . .  „ 8 — 
Hallfax niklowane, wąskie noże . „ 3 '—
Halifax niklowane, szerokie noże „ 5' 
Hallfax damskie, nmniklowane . „ 130 
Hallfax damskie, niklowane . . „ 2 51 
Hallfax system Jackson Heines,

niklowane . . . . . . . . .  „ 5 50
Mercnr lub Helvetla uieuiklowane „ 2-6< 
Mercnr damskie, n  klowane. sze­

rokie noże . . . . . . . . .  „ 5-—
Normie niblowaoe, szerokie noże „ 6 — 
Jackson Heluea niklowane, lek­

kie po złr 6 — i . . . .  . „ 6 50
Paski do łyżew p a ra .......................... ... - 30!
Dla Towarzystw sokolloh i szkól 

odpowiedni opust.
P io t r  C h r z ą s t o w s k i

handel żelazny we Lwowie, plae K apitu l­
ny 1 i.naprzeciw katedry),

K r e d k o w e

By rozpowszechnić te wspaniate Kredkowe portrety w 
Rossji, Towarzystwo ARTYSTYCZNE PORTRETÓW w Parylu

'zrobi każdemu czytelnikowi i abonentowi tego dziennika jeden 
portret Kredkowy wielkiój wartoSci ABSOLUTNIE OARMO.byle 
tylko to zawiadomienie zostaio odcięte i przestane wraz z 
fotografią dla reprodukcji w przeciągu 25 dni począwszy od tej 
daty dziennika, i osoba obiecała polecać nasze Towarzystwo 

SWym krewnym i przyjaciołom. Prosi się pisać bardzo czytelnie 
Swoje nazwisko i adres na odwrotnej stronie swej fotograf! i 
przesłać to pocztą de IMonTANQUEREY, Directeur de la SOCIŚTŚ 
ARTISTIQUE de P0RTRA/TS,9,Rue de St-PśtersJtourg,Paris(France). 
Fotografia zostanie zwrócona nietkniętą razem z dużym portretem 
natychmiast wykonanymi.

p in ®  n ą i iq © ¥
je s t  nieocenionym środkiem do higienicznego upiększenia 
twarzy. —  Pudełko  m ałe pudru  białego 60 ct., całe 1 złr., 
z łabędziem złr. 1‘50. Różowy dla b lo ndynek , kremowy 
dla szatynek i b ru n e te k ,  m ałe pudełko 70 ct., większe 

złr. 1-20. z łabędziem złr. 1*60.

WODA FIOŁKOWA-
usuw a z twarzy pryszcze , liszaje , t r ą d z ik i , pierzchuieni* 
i łuszczenia  skóry, w ygładza zmarszczki i dołki ospowe. 

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. —  Cena 1 złr.

im® wiWiSi
z twarzy.

, j

j TOMjM P
z w yłożeniem  szamotowem

uznane ja k o  n a jlep sze  p iece  y, u iesstannem  pa lo w i-  
sklcm , za  któri-.

Zalety:
mme.

Nitwygasający ogitń  prz-7. ra ła  zimę. Cie- 
jło  wychodzi pow oli, jednostajnie i pr/.yje- 

Ł itw e postępowanie przy op>liniu \Vieika oszcę- 
dr.ość opału.

Ilustrowane cenniki gratis i fiao;>. 3361

Chr, Garms, Bodenbach a. E,
Fabryka pieców  żelaznych.

S k ła d  fa b ry c z n y : W ied e ń , I . T e ln fa lts tra .n e  N r. 5.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z  dniem 1. października 1898.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego).

Pociąg godzina 

osobowy
Pociąg przychodzi do Lwowa:

z Ickan (Suozawy, Hnsiatyna, Kałusza) 
z Zimnej Wody od 8. maja do 11. września włąeznie. 
z Janowa
z Tarnopola i  Brodów na dworzec Podzamcze 

'" i Rawy ruskiej

usuwa piegi i żółto - bruuatne plam y
Cena 60 centów.

m  IHNAT0WICZ
poleca w sklep?'ch c ia s n y c h  w e  L w o w ie  ul. Kopernika 3, 
u lic a  Halicka 11, w K r a k o w ie  Sukiennice 2 0 ;  w P r z e -  

w  m y ś l  u F ran c iszk -n sk a  2 4 ;  w C z e r n io w c a c h  Rynek 2.

V.. aoooo&ooooot xxtooeoooooot:

kilo 
złr. 1*40 

„ 1-60 
„ 1-eO
,  1-f 2 
„ *■-
„ *1''
r
- vU>

n Lwowie 
w Mi 1.42.

CUKIER
Nr
Nr.

0 Mandaryn najwybrgdn,
1 Tasju, żółto kwiatów:: 

Nr. 2 J ud ojezan, biało tw iat. 
Nr. 3 Nan.iżyn ezar». n ■],.rzed 
Nr 4 P in hi ng C’ a r a Ingo i 
Ni. 5 ( i.ngo < zarioii m .ona 
Nr. (> .yfypśewkl h- ri» i .ue 
Nr. 7 ,0!>rucsbi ue

kiio i

v
Rio żółta pos poliżą . .
Santos żółta dobra . ,
Portorioo zielona , ,
Kuba bardzo d bra ,
Ceylon plantacyjna , 

r » gruba
Mokka arabska mocna 
Jawa, arom at, ł. górna
Wszelkie inne towary w zakres handlu wchodź ce, w najlepszej jakości a najtaniej.

7‘łr- f —„ ihd\
u 4-—

3'3
: cOl
i ro 
l o

Rafluowany I mą
kiio

głowach złr, — *38
î ęsyiowo . . 
iy mą«/,Aę . . 

„ W Bgstkąeb 
5 k i l ' » y  piki.-t w kostki 
Mu sio  deserow e , , . .

s io  si.lone k iChenu ' 
Sm alec ayęglerski . .

-  39 
-■■40 

- 40
PŚ5
V33
lń i

r'-' -72

Z w ra c a  s ię  fl-wa&ę, iż  c u k ie r  w n a jb liż sz e j prjsyajsłoacj p u l  o f e je  o <} u t. u a  k ilo g ra m ie .

J .

G alie. B a s k  k re d y to w y ̂ y
począwszy od dma 1. lutego 1890 wydaje !

ASY6KATY KASOWE
z 30-dDio\*em wypowiedzeniem i

4 01
o

z 8-dniowem wypowiedzeniem,
wszystkie zaś znajdujące obiega 4*^%  A s y  g n a  ty  k a s o w e  z 90-dńiowem w y- 
powiedzeniem oprocentoh^ dą p o c z ą w s z y  o d  d n ia  1. m a ja  1 8 0 0  p o  4°/«

z 30-dniowein terminem wypowiedzenia.
1 8 9 0 .L w ów , dnia 81 . S ty czn ia J D y r e k ó & a .

6 45 
7-30 
7-40 
7-50
7-55 ze Sokala
8-05 z Ławoożnego (Pesztn) Kałusza, Ohyrowa, Stryja
8-15 i  Tarnopola i Brodów na dworzec główny
9-05 z Krakowa (W iednia. Warszawy, Wieliczki , Mez5 Laborcz (Pesztu, 

Chyrowa przez Przemyśl
10-35 z Ickan (Suczawy),
10-45 z Ją.osfe.wia, LuW zoiyą 

1-01 z Janową
1-30 i  Krakowa (W icdira, Bąrlina, Wroołaiota), Uhabósiu 

przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 
osobowy 1-40 zą Skoiego, titry ja , K ałusza , Chyrowa.
pospiesi, 1-50 z Ozerniowieu, Bukaresztu, Jass, Husiatyua, Kałusza

„ 3-15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyezy iiec, Husiatyna, Brodów n., dwo
rzec Podzamczej

„ 2'30 z Podwołoezysk i t. d. jak wyżej ne dworzec główoy
osobowy 5-00 z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Grzymało wa, Kozo wy, Brodów na

dworzec Podzamcze 
„ 5-25 i  Podwołoezysk itd. jak wyżej na dworzec główny

5-40 s Ickan, Suczawy, Berbometu, Seretu, Kozowy. Podwysokiege i. ns ... n -» -— i r_L --------

pospiesz. l No w. Sączą

h 55 ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa

Noe
osobowy

■
pospieis.

osobowy

pospiesz.

osobowy

pospiesz.

*
osobowy

l3-04’
3-30|
5-10

} 45 

9-101

9-39
9"*5
9-55 

10-30 
1 18-15

z Podwołoezysk n a  dworzec Podzamcza 
z Podwołoezysk na dworzec główny
z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocław ia, Warszawy) z Chabów­

ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Sambora przez 
Przemyśl.

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roi 
wndowa, Nadbrzezia. iauiborą i  Chyrowa przez Przemyśl, 

z Krakowa z Lubąciuo* przez Jarosław ; z Jasła, arosna, Sanoka
M" Laborcz (Pesztuj prz»-j Przemyśl, 

z K rakowa, (W jednia, Berlina, Wrocławia, Warssawy) W ieliczki, 
Lubaczowa przej Jarosław , Jasła, Rymanowa, Krosna, Iwoni­
cza, iłlezo-Labo rz przez Przemyei. 

z Podwołoezysk (Kiiowr, Odessy) Brodów, Kopycz/niec na Pod nu. 
z Ickan (Gałaczu, Jass) Suczaw., Kimpolungu Rusiatyna, PoJ.

wysokiego, i Kozo wy ;
* Podwołoezysk (Kiiowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
y Ławf.cznogo (Pesztu) Chyrowa, Borysławia, 
so Stryja, Kałusza, Borysławia.

Pociąg odchodzi z« hwom *.
pospiesz. 6*00 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dw>r«. głów 

„ 6-05 de Ickan, Kozowy, Rusiatyna, Radowiec, KimpoUngu, duozawy
„ 6"15 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy),, Brodów, Kozowy z dworca Po Iz
„ 8-35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berimat, Rozwulowa, Nadbrzozr*

Orłowa przez Tarnów, Lubaczowa przez JzrosłtW. 
osobowy 8 45 do Janowa

„ 8 $0 do Krakowa, ^Wiednia, Wat8ł awy» Chyrowa, dtiOża pczez
„ 9-15 do Skoiego, hąłueza, Borysławia, C hyroa-
„ 9-Ś5 do fodw uiocżjsk , Brdjófł, Kopyczyncó, Rusiatyna, Kozowy, Gra/

lsiałowa z dworca głównego 
„ 9'53 do Podwołoezysk itd. jak  wyżej z dworca. P o lz fu ta e .
„ 9*65 do Beł/ca, Kawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa
„ 10-55 iu foka,a, •łóyowa, Beriho .retbu, RaJowtec, ouozawy

12*50 do'Janow a od 1 iipca do ió. wrzesn.a.w niedziele i święta] 
pospiesz. 1-55 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), i Brodów z dworu* głównego 

„ 2-08 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca P ed stasze
pospiesz. 2 40 do Ickan, Podwyiokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórilo.yef.». de 

fOU iiO t kięsrjKll
„ 2-fto do Krakowa (W leibia, Wrsot&wia, Berlina) Labaozowa przez J>r« 

sław, Jasia  przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tarnów 
oeebowy 3-00 do Stiyjs, Skolego, Chyrowa

„ 455  do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl.

Noe 
•so bo wy

pospiesz.

osobowy

410

5-20
6-30 
6-40

6-55
7-00 
7-10 
7-15 
7-44

10-05

10-40

1100
11-27

Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborcf (Pesztu;nado Krakowa (Wieduia) _ .  ,
Sanoka, Rymapor/a, lwóoiczą, Krosna przes Przemyśl, 
przez Rzoszów, Wieimzki 

do Ławoeznego (MnDkao.a, Pesztu) Borysławia 
do ickan, Radowiec, Kimpolaajj, Suczawy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocłav.ia Berlina) ó4»zd-Li 

boicz (P cłzIu) 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Ławoożnego, (Iłunkaczą, Pesztu) Chyrowa, Kałus tą  
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa
do Ickan (Jasa, Gałaczu) Hu siaty d o ,  Kałusza, Szeparowieo Nowo 

sielioy, Suozawy
do Kiakowa (W ieduia, W arszaw;, Wrocławia, Berlina) Ohyrowa,' 

Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki. Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (prze: 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoezysk i Biąiów. Kopyezy a ja, j Husiatyna z dworca głó­
wnego

ten sam z dworca Podzamese

UWAGA: Osat środkotoo-europythi różni się od etatu lwowskiego o 36 mi 
nut a mianowicie 12 gods. w etosie żredmo-eu/opejskim =  12 godsinie 36 mtnui 
etatu lwowskiego.

Nocne godtiny od 6-10 wieetór do f‘S9 ‘■ano odtnaetone sg podkreśleniem 
Uctb minutowych i objgte sg tłastam l ran kami. — Bi uro informacyjne e. k. ko­
k i państwowych prey ul. Trteeiego Maja m flotę I  mperial, udneła wyjaśnię* 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wsteucieoOf odtaju bilety ja»d-'.i rozkłady 
w formacie kieszonkowym.

i rozkłady jatd%

J. Friedrich & A. Beacock
ooleoa

Wydawca i odpowiedzialny redaktor F U  to u K o s t e c k i .

Rogóźki kokosowe, Chodniki kokosowe, Chodniki z L indom , Chodniki c e r o ­
we. Przedściółki- z Linde i m, Przedśc.ółki ceratowe, Maty japońska, Ceraty na 

stoły i meble. Wszystko hardzo gustowne i w wielkim wyjborze.
J. Friedrich i A. Beacock

Lwów, ul. HetmaAska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa.

owi
Z drukarni i litohrafii Fillerai Spółki.


